
Cena 10 hal.

Nr. 440. Kraków, Wtorek 31. Sierpnia 1915. R o k  X X I I I .
PRENUMERATA wyLosi w Krakowie
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.,
za oanoszenie do domu dopłaca się

80 h al miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie z dwurtt- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno

razową przesyłką 2 kor. 70 h.
Kwartalnie z dwnrazową przeHyjKą 
0 kor. li., z jednorazową przesyłką
8 kor. W państwie niemieckiem kwar
talnie 10 kor., w innych państwach
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Gena nui ieru pojedynczego
10 h a lc r ijr .

GŁOS SAR01D
W ychodzi dwa razy dziennie.

W YDANIE W IECZORNE.

Listy pieniężne, przekazy na prent 
mera tę i mseraty nadsyłać należ} 
franco do Aomimstracyi „Głosu N» 
rodn“. — Prenumeratę oprócz npc 
ważnionych agencyi przyjmuje każd; 
urząd pocztowy w obrębie monarchi 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane uie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisóv 

red akcja nie zwraca.

SDBBS EBD. (Jl. iw. t i M a i a  L B  
W r. tatagr.? „Głos Narada* K raka* 
reletoo retfakcyjay Nr IM . — Talefor 
•talalatraeyf I drakaral Nr. B U

OGŁOSZENIA (Inaeraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", ulica iw. Tomasza L. 88. — Od miejsca za wiersz diobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po 80 hal. od wiersza. -  Nekrologi I 1  d. 80 hal. o< 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuj* w Wludulu Haaeenstela i \ogler,

M. Dakes, II Schalek. E Braun. R v  H. Friedl, A. Jo esse l. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J . Leopold, Eduard Braun, K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Szkoły w Warszawie.
Z apisaliśm y ju ż poprzednio doniosły  fa k t, 

ja k im  była d ecy zya w arszaw skiego  W ydziału 
O św iecenia , ab y  wpuowadziu w życie  pow szech
ną obow iązkow ą nau kę szkolną. W szędzie, gdzie 
brzm i m owa p o lsk a , znajdzie echo ten  potężn y  
o b jaw  sam op om ocy k iero w an e j rozw agą i m yślą 
o p rzyszłości n asze j. W szędzie obudzi rad osną 
św iad om ość, że sp ołeczeń stw o po lsk ie w K ró 
lestw ie , mimo k lęsk i w o je n n e j, mimo niepew nej 
p rzy szłości, mimo ty lu  tro sk  m oralnych  i ma 
tery a ln y ch  ja k ie  n iesie chw ila, k ieru je  swą n ie
zrów naną silę  o rg an izacy jn ą  ku n a jw ażn ie jsze 
mu w chw ili d an ej zagadnieniu aktu aln em u .

D zięki n ad e jśc iu  d rog ą p ryw atną pism /, W ar 
Sza wy, m ożem y podać szereg  d alszych  szcze
gółów  w te j d on iosłe j spraw ie. Opinia polska 
w G alicy i zaczerp nie  w nich  now ej u fności ro
zum i en erg ie  K ró le stw a , k tó re  w trudnem  po
łożeniu św ieci przyk ład em  tych  cn ó t o b y w ate l
sk ich

0  u r u c h o m i e n i u  u n i w e r s y t e t u  i 
p o l i t e c h n i k i  zn a jd u jem y  w „K u ry erze  
W arszaw skim 1' n astęp u jącą  in fo rm acy e:

Dowiadujemy sio, że wyższe uczelnie: uniwer 
syteł i politechnika będą otwarte w zbliżającym 
się roku szkolnym. Tymczasowo otwarte będę 
tylko pierwsze kursa. Tracę organizacyjne są 
w biegu.

S p o łeczeń stw o  p ostanow iło  p rzeto  d okon ać 
tego  d oniosłego  d zieła  mimo rozliczne i w ielkie 
pr. eszko d y , mimo zniszczenia  k ra ju  i c a łe j a t 
m osfery  o b e cn e j. W  spraw ie te j pisze „G azeta  
P o ra n n a " :

„Nie mamy jeszcze informacyi o wszystkich 
wydziałach, wiadomo jednak, że niektóre z pra
cowni uległy w ielkiemu zniszczeniu. Taki los 
spotkał mianowicie pracownię chemiczną gdzie 
w czasach ostatnich gospodarowały władze 
wojskowe rosyjskie. Całe urządzenie pracowni
1 wszystkie m ateryały rozgrabiono doszczętnie. 
W innych działach wywieziono cenniejsze okazy. 
Znikła więc cudna kolekcya kolibrów Taczanow 
skiego, wspaniały zbiór ryb Dybowskiego, cały 
gabinet numizmatyczny. Z biblioteki zabrano 
wszystkie cenniejsze druki i m anuskrypty, z ga
binetu zoologicznego znikł katalog, owoc długo
letniej i mozolnej pracy całego zastępu litilzi. 
Nadto stan gmachów uniwersyteckich pozosta
wia wiele do życzenia. Niektóre z pawilonów

są mocno nadwerężone i wym agają gwałtow
nie remontu Nie w szystko przytem gmachy u- 
niwersyteckie są wolne Część ich zajęta jest o- 
becnie przez wojsko.

Oprócz tych trudności natury technicznej, 
które należy przezwyciężyć celem otwarcia 
wszechnicy warszaw skiej, poważną troską or
ganizatorów musi być dohóri sd profesorskich 
na najbliższą dobę. Pewnein ułatwieniem było
by korzystanie z tych sił, które zdołały się wy
specjalizow ać, w ykładając na wyższych kur
sach naukowych. Łącznie z innymi mężami na
uki, przebywającym i obecnie w W arszawie, mo
gliby oni stworzyć skład profesorski, którym 
możnahy obsadzić pierwsze kursy wydziałów7. 
Gdyby zresztą tworzony pospiesznie w tych 
w arunkach uniwersytet polski w W arszawie po
siadać iniał, pod względem naukowym, pewne 
braki, to jednak nie powinno to osłabiać dążenia

organizakirów do uruchomienia go z nadchodzą
cym rokiem akademickim .

G rono b. studentów  politci hniki og łasza w' 
'p ism ach  w ezw anie do koleg ów , zn a jd u ją cy ch  się 

w W arszaw ie i na prow incyi. aby  zg łaszali się 
ce k  in poidzum i, nia się co do d alszych  stiu lyów . 
Je ż e li  bow iem  zgłosi się znaczna liczba stu d en
tów . będzie można uruchom ić dalsze kursa. roz
p ocząć za jęc ia  la b o ra to ry jn e .

K w esty a  p o k r y c i a  k o s z t  ó w s z k o l 
n i c t w a  p o l s k i e g o  za jm u je  o b ecn ie  prasę 
w arszaw ską. W7 „D zienniku  P o lsk im " zn a jd u je 
my a rty k u ł, z a jm u ją cy  się tą  spraw ą. B u d żet 
szkoln ictw a w W arszaw ie ma w ynosić 1 ,0 0 0 .0 0 0  
rubli, lecz  z powodu braku  funduszów  podniosły  
się g ło sy , aby  ok ro ić go do d aw nej k w o ty  0 0 0  
ty * . rubli. W  tak im  razie nie m ożnaby m yśleć
0 o tw arciu  p o lsk iego  u n iw ersytetu  ani p o lite 
chn ik i i m usianoby o g ran iczy ć się  do szkół lu 
dow ych. „D ziennik  P o ls k i"  proponuje, a b y  u- 
rh w alić  podatek  szkolny  od m ieszkań . M iano
w icie w W arszaw ie d o ty ch czas 1 0 0 .0 0 0  m ie
szkań  nie op łaca ło  w cale p odatku . "W yznaczając 
po rublu k w arta ln ie  od m ieszkania, otrzym ano- 
hy 4 0 0 .0 0 0  rb. roczn ie, co razem  z norm alną kw o
tą budżetu na szk o ły  (6 0 0 .0 0 0  rb .) oraz z p o d at
kiem  szkolnym  od m ieszkań op od atkow anych  
(6 0 0 .0 0 0  rubli) u zy sk ało b y  się w łaśnie 1 ,6 0 0 .0 0 0  
p o trzebn ych  na w szy stk ie  szko ły . „D ziennik  
P o ls k i"  k o ń czy  :

Nie może ulegać wątpliwości, że mieszkańcy 
W arszawy chętnie zapłacą ten nowy podatek 
szkolny mimo kryzysu ekonomicznego, mając 
całą  świadomość tego, na jak i cel ofiarę tę skła
dają. Ostatnia kwesta na wpisy szkolne jest 
najlepszym dowodem rego, że W arszawa ma w 
sprawie szkolni j  tylko jedno zdanie, a brzmi 
ono wyraźnie i dobitnie; Chcemy szkół polskich 
i (tamy na nie.

W w ażnej s p r a w i e j  ęrz y k o w e j  przyno
szą pism a szereg  op in ij i w y jaśn ień .

W yd ział O św iecenia  w W arszaw ie, w prow a
d z a ją c  pow szechne obow iązkow e nau czanie w 
s: k o łach  ludow ych, postanow ił, ja k  w iadom o, 
za trzy m ać, m iędzy innem i przedm iotam i w y 
kładow ym i. ję z y k  ro sy jsk i. < rbecnie „ G o n ie c "  o- 
g łasza  odezw ę Zarządu T ow . nau czycie li
1 n a u cz y cie le k  ludow ych, z ośw iad czeniem , że 
nie w chodząc w pobudki, ja k ie  k iero w ały  W y 
działem  O św iecenia , cz łonkow ie T ow arzy stw a 
nie poddadzą się  te j d ecy zy i i p ro test sw ój w y
rażą c z y n n ie ,' u su w ając d oszczętn ie  ze szkoły  
ję z y k  ro sy jsk i.

Sp raw ą tą  za jm u je  się  „D zien n ik  P o ls k i"  w 
a rty k u le , k tó ry  staw ia rzecz ja sn o  i in form u je  
d ok ład n ie . T o k  m yśli je g o  w yw odów  p rzed sta 
wia się ja k  n astę p u je :

S z k o ły  trzeb a  otw orzyć ja k  n a jsz y b c ie j, gru n
tow nych reform  nie m ożna przeprow ad zać na 
k o lan ie , bo p o ży tek  nau kow y je s t  pierw szy. P o 
z o sta w ia ją c  zred u kow aną liczb ę  godzin n au ki 
ro sy jsk ie g o  w szk o łach  ś r e d n i c h  W yd zia ł 
O św iecenia sprow adził ten  ję/ y k  do ro li, ja k a  
przyp ada w szelkim  języ k o m  obcym . W e w szyst
k ich  śred n ich  szkokij.li na św iecie  uczy się ję z y 
ków o b cy ch , u w zg lęd n ia jąc szczegó ln ie  ję z y k i 
narodów  sąsied nich . Z R o sy ą  będzie K ró lestw o  
sąsiad ow ało , co k o lw iek  lo sy  p o stan or ią, U czn io
wie poprzednio się go uczyli, w ięc trzeba w ich 
in teresie  uzupełnić tę zna jom ość do tak ich  roz
m iarów , ab y  im się przyd ała  w p rak tyczn em  ży
ciu, zw łaszcza w handlu i przem yśle. Ale je ż e li 
ja k a  szkoła  średn ia będzie ch cia ła  z n i | ś ć z u- 
p e ł n i e  j ę z y k  r o s y j s k i ,  l u b  o g r a n i -  
c z y ć j e g o  w y k ł a d ,  W yd ział O św iecenia 
nic przeciw  tem u m ieć nie będzie.

Co do szkól ludow ych, postanow iono u trzy 
m ać naukę języ k a  ro sy jsk ie g o  ty lk o  dla tych  
uczniów , k tó rzy  go d o ty ch czas się uczyli. N o
wym w ykład an y  nie b ęd zie . Ale i to uważa 
„D ziennik  P o lsk i"  za zb y teczn e . s ta w ia ją c  ja k o  
tezę. że w szkole ludow ej p o lsk ie j jest 
m iejsce  ty lk o  dla ję z y k a  p o lsk iego . „O bstaw ali 
śmy —  pisze —  przy tem  stanow czo za rządów  
ro sy jsk ich , dziw nem  b y ło b y  i niezrozum iałym , 
g d y b y śm y  m ieli o b ecn ie  czy n ić  w te j m ierze 
ja k ie k o lw ie k  ustęp stw a. N ależy  w ierzy ć, że W y 
dział O św iecenia zm ieni sw e zarząd zen ie".

W yraziliśm y w cz o ia j zap atryw an ie, że rze
czą opinii K ró lestw a będ zie**za jąć stan ow isk o 
w obec postanow ień  W yd ziału  O św iecenia . Z 
d z isie jszy ch  in fo rm aey j w idzim y, że p o zosta
w ienie ro sy jsk ie g o , ja k o  jed n eg o  z przedm iotów7 
w ykład ow ych , n astąp iło  w m ierze ogran iczo n ej 
i ty lk o  w n iek tó ry ch  w yp ad kach . D aliśm y też 
w yraz nadziei, że w k ró tce  i ten  ostatn i ślad u ci
sku  zniknie ze szk o ły  p o lsk ie j. Ż yczenie to  w y 
raża „D zien n ik  P o ls k i" , a sądzim y, iż zgad za się 
w tem  z n ied ostępnym i nam , n ies te ty , innym i 
d ziennikam i, k tó re  w te j spraw ie pew nie z a ję ły  
stan ow isko . W  każdym  razie  trzeb a odróżnić 
k w esty ę  ję z y k a  ro sy jsk ie g o  w' szk o łach  śre 

d nich , a w' ludow ych, ja k  to  czyni „D ziennik  
P o lsk i" . R z e cz ą  W yd ziału  O św iecenia  będzie żą
d an ia  opinii ro zp atrzeć i ew en tu aln ie  u rzeczy 
w istn ić.

List Henryka Siinkiewicza.
Od Hemyka Sienkiewicza otrzymała 

’ dzisiaj redakeya „Głosu Narodu" list 
następującej treści :

Szanowny P un ieR edaktorze!
Niektóre dzienniki cnisiryjackie. podały za 

warszawską „ Niepodległościąu wiadomość o 
mojej, bytności a ministra Delcassćgo, który 
jako-,y  przyjął mnie źle, a nawet brutalnie, 
a gdym chciał z nim mówić o przyszłych 
losach Polski —  odesłał mnie do rządu ro
syjskiego.

W ostatnich dniach podała  także tę w ia
domość wiedeńska „Neue Freie Presseu, a 
zarazem ogłosiła z tego powodu artykuł 
wstępny, opatrzony w odpowiednie do je j  
stanowiska un/wody polityczne.

Z dziennikiem tym polemizować nie mam  
zamiaru, ale dla zapobieżenia rozszerzaniu 
plotki, oświadczam, że w Paryżu nie byłem  
od lal siedmiu, a ministra Delcassćgo nigdg 
w życiu nie widziałem, żalem nie mogłem  
z nim mówić o sprawie polskiej, ani o ża 
dnej inne), illizko od roku mieszkam wSzwąj- 
caryi, a ja k o  prezes komitetu filantrojiijne- 
go, który musi zabezpieczyć sobie dostęp do 
wszystkich trzech dzielnic Polski, odm a
wiam nawet sympatycznym mi dziennikom  
rozmów politycznych.

Do ministra Delcassćgo pisałem  raz j e 
den przed dziesięciu lały (w r. t90k), gdy 
rząd francuski przysłał mi legię honorową. 
Ponieważ przysłano mi ją  ja k o  literatowi 
rosyjskiemu, oświadczyłem, ze jestem pisa
rzem polskim, nie rosyjskim, i zażądałem  
sprostowania pom yłki, co leź uprzejmie u- 
czyniono.

Nakoniec jestem pewien, że gdybym się

zgłosił do p. Delcassćgo dla traktowania 
sprawy polskiej, wówczas, jeśliby taka roz
mowa nie była mu na rękę, mógłby mi nie 
udzielić posłuchania, ale gdyby go udzielił, 
lo traktow ałby mnie z należną mi grzeczno
ścią.

Zostaję z poważaniem  
Henryk Sienkiewicz. 

\cvey, d. 19 sierpnia 1915 r.

Odbudowa kooperatywy.
W m lkie zadania m am y do rozw iązania. Gd 

budow a k ra ju  od słan ia  przed nam i n ie ty lk o  
zniszczenia ja k ie  spow odow ała w o jn a  przyno
sząca nam  p u stk i i zgliszcza, zn iszczenie życia 
g osp od arczego na wsi i w m ieśc ie : lecz  w y k a 
zu je  nam  tak że  daw ne n asze b łęd y  i przew inie
n ia. B an acy a  je s t  k o n ieczn ą , je ż e li ch cem y , aby  
to  now e życie  rozp oczęte  po w o jn ie , b y ło  niem 
fa k ty cz n ie , a nie. ja k  d o ty ch czas , w e g e ta ry ą  
ch orego  cz łow iek a , pod trzym yw anego n arko zą, 
przez „L ach e n d e  E rb e n "  w y cz e k u ją cy ch  na 
je g o  ry ch ły  skon.

Je d n em  z pierw szych zadań je s t  przebudow a 
naszej k o o p eratyw y , a drogow skazem  dla n ie j 
powinno być P ozn ań sk ie . S tw orzen ie  cen tra li 
w typ ie .B an k u  Stowarz\sy.i-ń '/.wiązkowy cli " 
p o zo sta jący ch  pod patronatem  ks. A dam skie 
go. n a d a ją ce g o  k ieru n ek  w szystkim  spółkom , 
p o z o sta ją cy ch  z nim w zw iązku. P rzykład em  
tak że  pow inna b y ć  d zia ła ln ość w prow adzona 
na m odłę poznańską przez D ra R ząd a  w  W a r
szaw ie, a sk u p ia ją ca  ju ż  w ce n tra l .34 m ilio
nów  rubli. Nie P ozostaw ajm y w ięc w  ty le  poza 
tam tem i dzieln icam i, bo przebudow ę n asze j 
k o o p eraty w y  n a k a z u ją  nam  n iesły ch an e  w prost 
stosu nki p an u jące  w naszym  k ra ju , obrona 
chłopa i d robego m ieszczaństw a przed lichw ą 
upraw ianą w form ach ch orob liw ej k o o p era ty 
w y, p o d ję te j przez s i e d e m ' s e t  k i l k a 
d z i e s i ą t  s p ó ł e k  f a m i l i j n y c h  po
w sta ły ch  po roku 1 873 , k tó ry m  ustaw a o li
chw ie nie zd ołała  p o łożyć tam ę. W y stę p u ją  one 
pod firm am i „C red it A n sta ltó w ", „D isco n to  Ge- 
se lsc lu ift"  i w ielu in n ych , zapożyczonych  sobie 
od w ie lk ich  firm  b ankow ych  dla b ezkarn ego  u- 
p raw ian ia  „ łu p isk ó rstw a".

S p ó k a  ta k a , s k ła d a ją c a  się  z k ilk u  członków  
fam ilii, rozp ościera  zagony w d an e j m ie jsco 
w ości i o k o licy , n ak łan ia  lud ność do k o rz y sta 
nia z d robnych  p o życzek , stu , dw ustu i trzystu  
k oronow ych , śc ią g a  udziały i w kład ki, ab y  u sta 
wie sta ło  się zad ość, by m iec pozór do upraw ia
n ia  lichw y. Z chw ilą n astan ia  c iężk ich  czasów , 
fam ilia  na gw ałt w y co fu je  sw e udziały i 
w kład k i, a  p o z o sta ją  ty lk o  udziały chłopów  i 
d robno-m ieszczan . od p o w iad a jące  za m achina- 
oye w y co fu ją ce j się  fam ilii, k tó ra  w in n ej fo r
mie i na innym  gru ncie  rozpoczyna budow ę 
„ u  o w e j  k o o p e r a t y w  v ‘ \

P oza .Z w iązkiem  Stow arzyszeni Z arobko- 
w o -gosp o d arczy ch " zap oczątkow an ym  ongiś 
przez „Z w iązek  P o ls k i '. który7 założyli swe 
go czasu sp. zczepanow ski i ob ecn y  prezes 
Z. S . Z. G. p. B ieeh oń sk i —  istn ie ją  je szcze  
zw iązki ru skie , ja k :  „ i k ra isń k i S jb jiłz" i dru
gi stw orzony przez p ariy ę  m o sk alo fie .k ą . P o
nadto is tn ie je  zw iązek żydow ski, założony Przez 
Dra B ernard a W itlin a . g ru p u jący  w około siebie 

tS])0 żyd ow skich  tow arzystw  i dwa drobne 
is tn ie ją ce  w D rohobyczu i S tan isław ow ie.

O baw a przed kon tro lą  i w glądem  w księg i 
n iezaeh ęeała  fam ilijn e  banczki do p rzy stąp ie

nia do „Z w iązku Sto w . Zar. g o sp ."  p o z o s ta ją 
ceg o  pod egidą B an ku  K ra jo w eg o . O becnie 
zas gd y pow stał „ (ta l. W ojen n y  Z ak ład  K re d y 
to w y " fam ilijn e  b anczki n ien a leżące  do Z. S . 
ż . G. s tra c iły  d rab in kę, łą cz ą cą  ją  przez Bank 
K ra jow y z (Gil. W ojennym  Z akład em  K re d y 
tow ym  i to pow oduje obecną tę sk n o tę  do przy 
stąpien ia do zw iązku i w alkę o d b y w ającą  się 
na teren ie  krako w skim  i w iedeńskim .

M iejm y n ad z ie ję , że z ferm entu , ja k i  prze
chodzi kooperatywna, w yjd zie ona wolna od 
aaw n ych  błędów , w zm ocniona n ab y łem  do
św iad czeniem , w zb u d zająca  posłuch i w y ty 
c z a ją ca  drogi w szystk im  tow arzystw om , pozo
s ta ją cy m  pod je j  p atron atem , ja k ie m i k ro czy ć 
one pow inny, a to  tem  w ię ce j, że c iąży  na na* 
obow iązek odbudow y kra ju  i ca łeg o  * naszego 
życia gosp o d arczego . A czkolw iek  ponieśliśm y 
Straszne stru ty , nie pow inniśm y sję  niem i zra
żać, lecz d ążyć do uzdrow ienia idei k o o p era
ty w y . U sunąt m ożność zak ład an ia  liehw iar 
sk ich  tow arzy stw  fam ilijn y ch  i w ogóle kat 
k tó ry ch  zak ład an ie  nieodpow iada fak ty czn y m  
potrzebom . W szy stk ie  stow arzyszen ia  pow inni’ 
n ależeć obow iązkow o do związków te ry to rc a i-  
n ycli, a  w skutek leg o  lok a ln y  zw iązek m ógłby 
u trzym yw ać nad nimi k o n tro lę , a bez w iedzy i 
zezw olenia zw iązku nie pow inny b yć za
tw ierd zane now e stow arzyszen ia . T y lk o  ta 
kie u ję c ie  spraw y m ogłoby usunąć n ow otw o
ry. ro z ra s ta ją ce  się sw obodnie w naszym  k ra ju , 
n iszczące  ludność upraw ianiem  lichw y i w yp a
c z a ją ce  ideę k oo p eraty w y . J a k o  w zorek posłu
żyć m ogą Gliniany7, p o sia d a ją ce  3 .6 0 0  lu
d ności, gdzie is tn ie je  nie m niej n ie w ięce j, ja k  
21 b an czk o w .

Należy7 się spodziew ać, że ta p iek ąca  spraw a 
będzie za łatw ion a, że w o jenne czasy  zazn acza
ją c e  się d obrod zie jstw em  rozporządzeń w ym ie
rzonych przeciw  lichw ie, uw zględnia tak że  te 
n ie tk n ię te  d o ty ch czas je j  dziedziny.

Żydzi w Warszawie.
D o w y ch o d zące j w W arszaw ie „D eu tscn e  

W arsch au er Z eitu n g " n ad e sła ł pew ien żyd lis t  
p isany  na wpół po n iem iecku , na wpół w żargo
nie, a  przez re d a k cy ę  zam ieszczony w brzm ie
niu dosłow nem . P rzytaczam y w7 tłom aczeniu  
n a jw ażn ie jsze  u stęp y :

Szanowny panie WTydawco! Ponieważ jestem  
przyjacielem  niemczyzny, czytuje codziennie 

pańską „D. W arschauer Zeitung" i współczuję 
pańskiej radości oraz pańskim troskom. Bardzo 
jednak boli mnie to, że w pańskim piśmie nie 
znajduję żadnego oddźwięku naszej prasy, ża
dnego słowa o tem, eo się w niej pisze, jak b y ś
my nie byli 35— 40 procentową częścią ogółu 
ludności. Czvż nie żalą się pisma nasze codzien
nie z powouu dzikich wybryków, niesprawiedli
wości i kr7.yi-zącyeh gwałtów, który7ch na nas 
dokonywa Kom itet Obywatelski i milicya oby
w atelska, powstało na żądanie Rosyan, antyse
mitów i barbarzyńców, a następnie zatwierdzone 
przez władzę niem iecką:

Po w yliczeniu w szystk ich  „ k rz y w d ", d ozna
n y ch  przez ludność żydow ską z powodu „g w ał
tó w " K om itetu  i m ilicy i. pisze a u to r w te  s ło 
wa : „P ro szę  w7ziąć g a z e ty  z dni o sta tn ich , a 
zobaczysz P an . eo w y ta b ia ją  z nam i pod rzą

dem niem ieckim , m a ją cy  w ładzę P o la cy , ci, k tó 
rzy joszczo w czoraj byli w aszym i w rogam i'’. 
L is t ko ń czy  się  zapew nieniem , że pism a żydow 
skie  „ I ła i n f  i „M o m en t" rozporząd zają  dow o-
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Przeciwieństwa i źródła 
polskej i rosyjskiej kultury.

Nie m ożna tem u zap rzeczy ć, że m iędzy tem  
poddaniem  się k o ścio ła  w schodniego —  w ięc i 
ro sy jsk ie g o , a tu może w je szcze  n iż s z e j  m ie
rze —  państwui a potęp ieniem  ż.yoi i i św iata 
sprzeczność zachod zi, że sprzeczno celo k o śc io 
ła  i p ań stw a, gd y  k o śció ł ty lk o  o życie  p rzy
szłe w iernych  się  s ta ra , o życiu doczesnem  wie 
ilz ieć nie ch ce . a państw o wdaśn.c ca łe  urząd za
niu tego  życia d oczesnego oddane. Stąd  z n a j
dziem y w śród ty ch . którzy do leg o  k o śc io ła  n a 
leżą , ta k ich , k tó rz y  u zn ają  go nic z w iary , nie 
z p rzek on an ia , lecz  d la teg o , /,e to k o śc ió ł n aro 
d ow y: bo k o śe ió ł ten , o g ra n icz a ją cy  sw oje za
d ania do celów  ściśle  o k n  ślo n y ch , n ie w yw ie
rał wpływ u na o b y cz a j narodow y, przeciw nie 
w szędzie go w pi łni p rzy ją ł. D lateg o  ten k o 
śció ł, przez te  swoje narodow e ce ch y , tak i b li
sk i lu d ności, k tó ra  go u zn a je : nie g ó ru je  pop 
zw ykle —  nie b ra k  oczywdśoie w y ją tk ó w  —  
in te lig en ey ą  nad otoczen iem , wsrod k to reg o  ży 
je  i d zia ła , z te js a m e j w ychodzi w arstw y, a  je 
d n ak  u ty ch  ludzi ma pełny szacu nek  (m niej u 
w arstw  w y ższych ), a w iara prawrdzi\vie u ludu 
g o rą ca . S tą d  je d n ak  znajdziem y w śród w yzn a
wców7 teg o  k o ścio ła  ta k ż e  ta k ich , k tó rzy  p o tę 
pią  świat i w szystko , eo na tymi sw iecie  i z tego  

w iata . Może najw dekszy, napew no n a jb ard z ie j 
znany z n ieb . to  —  T o łs to j, ten praw osław ny 
m nich, ch oć nie w m nicha h ab icie , k tó ry  w mysi 
m niszych id eałów , ideałów  ascetów 7 tego  ko- 
c io ła , zaszed ł w n eg aey i św iata ta k  d a lek o , że

d ale j li je m ożna, potęp ił państw o z je g o  u rzą
dzeniam i i w ładzą, potępił ca łą  k u ltu rę  i w szy
stk ie  je j  d orobki, ca łą  w iedzę i sz tu k ę , postęp 
techniczny  i g osp o d arczy  lu d zkości, bo to  w szy
stko  —  piekła na ziemi od rodzenie, potępił 
w reszcie cały7 ten k o śc ió ł, k to reg o  m ienił się 
yniłliL je g o  in sty tu e y e . form y, n au czy cie li, na

w et przepisy i sak ram en ty . A je d n a k  ten T o ł
s to j, n egu jący7 naw et praw osław ny kiościol. 
przez ten k ośeió ł w y k lę ty , w yrzucon y z grona 
w ijpnych —  to  przecież praw osław ny człow iek , 
k tó ry  ty lk o  m ógł z te j praw osław nej w y jść 
cerkw i.

V k o śció ł /.achodni, rzy m sk o -k a to lick i?
T ak sam o  on p o jm u je  isto tę  re lig ii, ja k o  te j,  

k tóra  od ku pienie d a je  człow iekow d, od ku pienie 
o ił grzechu i śm ierci. A le śm ierć nie ro zp oście
ra tu sw oich czarn y ch  skrzy d eł, by św iat prze
słon ić oku cz łow iek a . Od grzechu  przedew szy- 
stk iem  m a b yć cz łow iek  zbaw iony: je ś li od k u 
pienie od grzechu  zdobędzie, to  zdobędzie i od
kupienie od śm ierci. Za w ybaw ieniem  od g rze
chu idzie w ybaw ien ie od śm ierci, w ięc ju ż  tu. 
na ziem i, d okon yw a się  od ku pien ie od śm ierci 
przez usu nięcie  grzechu , przez cz y sto ść  ży cia  
w w ierze, m iłości i nadziei —  w pełn ieniu  do
brych uczyn ków . K to  ta k  p o stęp u je , k to  grzech 
zniaże, dlii teg o  śm ierć istn ieć  p rze sta je . A je ś li  
tak . to ć ja s n a , że chod zić nnisJ o to, by7 tu na 
ziemi ludzi do czy steg o  życia sk ła n ia ć  uo 
wiary i d o ln ych  m zy u k ó w  pełn ienia . W ięc nie 
msza nad sakram en tam i w tym  k o ście le  g ó 
ru je , lecz sak ram en ty  nad m szą, bo to śro
d ek  do oczyszczan ia duszy, a z pośród s a k ra 
mentów7 jed en  nad inne w y rasta : p o ku ta . J e ś l i  
o terap ię  duszy ma k o śció ł się  s ta ra ć , to  ten  
sak ram en t n a jsiln ie jsz e m , na jzoaw ien n ie jszem  

lek arstw em . W  m szy —  k o śe io ł o fiarę  przede-

w7szystk iem  widzi, o fiarę  C h rystu sa, k tó rą  ona 
m a uzm ysłow ić. U krzyżow anie —  to n a jw ię 
kszy  a k t C h rystusow ego ży cia , przed którym  
u stęp u je  n aw et ten  w ielki a k t , na W schodzie 
s iln ie j zaznaczon y, gdy B ó g  staw ał się cz łow ie
k iem . S tąd  m sza i c ich a  b yć m oże, bo i ona 
na rów ni z tą  zew nętrznie w spaniałą ofiarę  
uzm ysław ia: form a m ało tu znaczy . A zad a
niem księd za, k a to lick ie g o  k ap łan a , nie ty lk o  
służba k u ltu , lecz  w ychow anie dusz, p astersk ie  
je g o  obow iązki.

In n y  w ięc też stosu nek  teg o  kościo ła  do ży 
ra  i państw a. J e ś l i  tu na ziem i z y sk a ć  można 
od ku pienie przez usunięcie zm azy grzechu , to 
tu można —  tu , na ziem i, trzeb a budow ać k ró 
lestw o boże, tę : c iv ita s  D ei. o k tó re j mówi 
św\ A u gustyn , op artą o dusze \viernveb. Dużo 
na św iecie  złego —  ale  z tem  złem  w alczyć 
trzeb a , tęp ić je ,  bo św iat nie musi b yć zły. 
m ożna go na d obry  p rzero b ić; a le  trzeb a  ludzi 
w ych ow ać do teg o  kró lestw a bożego na zie
mi, trzeb a  im d ać m iłość ja k o  podstaw ę życia , 
m iłość B og a  i b liźn iego, wpoić cn o ty  te , k tó re  
do ż y c ia  czy steg o  są k o n ieczn e, nie ty lk o  
cn o ty  b ierne, lecz  i czynne, by  nie u ciek a li od 
św iata , w zd ry g a jąc  się przed je g o  niepraw o 
ścią , a le  m ieli d ość siły  to zło p rzezw yciężać, 
tem u, co  d obre, p om agać do panow ania. A ta k  
na ziem ię z n ieb a  kró lestw o boże śc ią g n ą ć  zdo 
ła ją . O p tym istyczn y  to pogląd  na św iat, na 
ż y cie ; nie ma obaw y teg o  św ia ta ; je s t  odezu 
cie  je g o  p ięk n o ści, w iara w to , że on  dobry 
b y ć m oże. I w zachodnim  k ościi le  sp otkam y 
e rem itę ; sp o tk am y  go i u sam ego zaran ia  na 
szych dziejów7 w P o lsce , ju ż  za C hrobrego. A le 
n ieliczn i ci erem iści. A sceza ,ako  p rzykazanie  

dla w szy stk ich  doprow adziła do śred n iow ie
czn e j s e k ty  b iczow ników , k tó ra  p rzeszła  przez

E u ro p ę, ja k  ponury cień —  i do P o lsk i d otarła  
w X I I I .  s tu lec iu ; lecz  znikła bez śladu. G dzie
niegdzie i do dziś naw et je sz cz e  ż y je  p u stel
nik —  ale  słab e  to  echo  ty lk o  d aw n ie jszy ch  
czasów , blade w obec p o staci w schodnich e re 
m itów . A sceza  ty lk o  w n iek tó ry ch  k lasz to rach , 
i to w o gran iczo n ych  fo rm ach , łączy  się  z g łu 
cho w ym aw ianem  „m em ento rnori". N aw et bo
w iem  k la stero m , ch o ć  one ludzi w y ry w ają  
z cod zien n ych  z a ję ć  i tro sk  św iata  i łą cz ą  na 
podstaw ie cnót e w an g eliczn y ch : cz y sto śc i, ubó
stw a i p o słuszeństw a, nie ob ce  je s t  życie . 
W śród p ierw szych  mnichów7, ty ch , co w V I. w. 
p ierw sze tw orzyli kon w en ty , zw iązani regułą 
św. B en ed y k ta , i u tycli zakonn ików , k tó rzy  
na w7zór B en ed yktynów 7 pffw stali, ja k  N orber- 
lan ie . C y sters i, K arm elic i i t. d„ silne życia 
p ierw iastk i; prow adzą g osp o d arkę  ziem i, k tó ra  
do klasztorów 7 n ależy , w szk o łach , ja k ie  tw o
rzą, m łodzież u czą. a sam i do w iedzy dążą, 
se tk i tom ów  sk rzętn ein  pism em  zap isanych  
p rzek azu ją  potom ności, tom ów , zapełn ionych 
nie ty lk o  pism em  św iętem , n ie ty lk o  litu rg i- 
cznem i p racam i, lecz  n aw et odpisam i p isarzy 
i m y ślic ie li s ta ro ży tn eg o  św iata . A gd y te  za
kon y  sp ełn iły  sw o je zad anie, gd y  przyszedł 
w ielki re fo rm ato r k lasz to rn eg o  ży cia . św7. F ra n 
ciszek  z A ssyżu , je d n a  z n a jp ię k n ie jsz y ch , n a j
czy stszy ch  p o stac i k a to lick ie g o  św iata , n ie  od
w racał on oczu od b lask u  św ia ta , od barw  
je g o  ży cia . T a k  F ra n c isz k a n ie , ja k  i od n ich 
się  w yw od zący  R e fo rm a ci, K ap u cy n i i t. d„ 
od życia  n ie s tro n ią , id ą  w lud, n iosą mu słow o 
b o sk ie j n au k i, b y  k o ścio ło w i pom agać budo
w ać k ró lestw o  boże. Z rą k  m nichów  w y jd ą  i te 
przepiękne o b razy  prym ityw ów  w ło sk ich , ta k  
do dziś ja sn o  św iad czące , ja k  oni odczuw ali 
n ie  ty lk o  to. co przyszłem u życiu  słu ży , a le  j

i k ra sę  tego  św ia ta , k tó ry  ich o tacza . A  o sta 
tni z zakonow . od rębn y od typów  dw óch p o
przednich , w p e łn e j ren esan su  epoce stw orzo
n y  przez Ig n a ce g o  L o y o lę , g łosi za»adę, iż J e 
zuita znać ma ży cie , p oznat je  we w szy st
k ich  jeg-o o b jaw ach  ca łe g o  je g o  istn ien ia , c a łe j 
je g o  w iedzy, k u ltu ry . Z te g o  d ucha k ościo ła  
w yjd zie i je g o  sp ołeczn a d z ia ła ln o ść , k tó ra  
w X I X . w ieku ta k  siln ie  się  zazn aczy ła  w e n c y 
k lice : R eru m  novarum .

A je ś li  k o śc ió ł ma tu na ziem i boże bud o
w ać p aństw o, io  in n y  stosu n ek  je g o  b y ć m usi. 
niż w schod n iego k o śc io ła , do p ań stw  św ieck ich . 
D la przeprow adzenia celó w  sw oich, k tó re  w ży 
cie  idą, k o śc ió ł musi m ieć w ładzę, bez te j wła 
dzy o b e jść  s ię  nie m oże. I  tę  w ład zę ten  k o śció ł 
w y k sz ta łc ił, um ocnił, stw o rzy ł org an izacy ę  
m on arch iczn ą z papieżem  ja k o  zastęp cą  C h ry 
stu sa  na zieini ja k o  g łow ą. Tem u papieżow i- 
m onarsze Doddał urzędników -biskuD Ó w , urzę- 
d n ikó w -księży , k tó ry ch  zw iązał ślubem  bezżeń- 
stw a, by , n ie  u w ikłan i w cod zien n ego ży cia  
tro sk i i z a ję c ia , ide teg o  państw a liożego z c a 
łe j m ogli słu żyć d u szy : w ażn ie jsi oni, niż za 
k o n n icy , ze w zględu na te  zad an ia  k o ścio ła  
w k tó ry ch  je d n a k  i zak o n n icy  im D om agają. 
K o śc ió ł musi też  uw zględ niać przem iany teg o  
ży cia , k tó re  ta k  go  z a jm u je , w m iarę ew olu- 
cyi ży cia  i sam  ew olu cy i p o d leg ać. O czyw i
śc ie  —  nie w w ierze, n ie w p rzy k azan iach , 
bo ty ch  zm ien iać nie m ożna, nic w olno, b c  co 
do nich  tra d y cv a  m usi b y ć  w pełn i zach ow a
n ą, a le  w k u lc ie , w d y scy p lin ie , w obrzędach .

(C iąg <Ll1czi n astąp i).
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iłow ym  m atery a łem . R td a k c y a  „D  . W . Zei- 
tu n g " d od a je ' od s ieb ie , że teg o  rodzaju  lis ty  
nnfe oskarżen ia  o trzym u jem y  ezęsto  i rad zi je  
s k i e i o w y w at do n iem ieck ieg o  biura p o lic y jn e 
go. przyczem  poucza, ab y  nie w nosić osk arżeń  
o g ó l n i k o w y c h ,  lecz p rzed staw iać fa k ty , 
k tó re  można spraw dzić.

V\ nr. 158. żargonow ego „ H a in ta 4" zam iesz
czono a rty k u ł pod ty tu łe m  „ K to  będzie prze
m aw iał w naszem  im ieniu1'. G łów ne ustępy 
brzm ią ta k .

..K to  będzie naszym  przed staw icie lem  i k to  
ir-eżc przem aw iać o b ecn ie  w naszem  im ieniu? 
K to może p o d jąć  się naszych  interesów  i kto  
może m ieć a u to ry te t m oralny  do przew odni
czenia m asom żydow skim , do w skazyw ania im. 
cu należy ro b ić, a co nie i czeg o  robie n ie n a 
le ż y ? "  D ale j a u to r a rty k u łu  „Cli. I>. N um herg" 
JCwicrdza. że ostatnio1 w ypadki zasta ły  żydów 
■dezorganizow anych, stło czo n y ch  w je d n ą  wiel- 
k ,  bezładną m asę. 8 0 0  ty s ięcy  ż j dów w arszaw 
ski «lt -a ni*/, o r g a n iz a c ji  i w ykluczeni ze w sz j-  
• t k i c l i  i n s t y t u c y i  polsk ich , stw orzonych dla po

m o r y  u czasie  w ojny. P o lacy  w czasie  w ojny 
zorganizow ali się  ze zd u m iew ającą  spraw nością, 
i ż ę to  brak żydom , zdaniem  au tora .

D ale j dom aga sit; „praw  o b y w a te lsk ich " dla 
żydów , rów noupraw nienia bez żadnych w y
ją tków  i zastrzeżeń , b ezp ośred niej rep rezen ta
nci we w szystk ich  in sty tu cy a ch  olsy w atelsk ich  
; i a \ olan ych  dla za jm ow an ia si£ spraw am i k ra 
ju ". Z pod jęciem  ty ch  żądań nie m ogą w ystą 
pić ani a>vm ilatorzy  a n i gm ina, k tó ra  tak  dba- 
la o in teresy  żyd ow skie, że d zisia j żydzi są zu
p e ł n i e  w ykluczeni z p o lsk ich  orgnnizacy i o b y 
w atelsk ich . lub też bardzo ogran iczen i.

D i postaw ienia i przeprow adzenia tych  żą 
dań. m uszą żydzi zdaniem  au to m  tego arty k u  
i u. -tw orzyć sp ecy aln ą  org an izaey ę  —  K o m i

te t. k tó n  w inien b yć przed staw icie lem  szero
kich  mas żyd ow skich .

T w ierd zen ie  au to m  a rty k u łu , ja k o b y  żydzi 
w yklu czen i zostali ze w szystk ich  in sty tu ey l 
'polskich, n a leży  o cen ić  w łaściw ie . D ziałalność 
K o m itetu  O b y w ate lsk ieg o  w W arszaw ie je s t 
dow odem , że na polu filan tropii w n a jc ięższy ch  
d niach , k tó re  przechodziła W arszaw a, żydów 
trak to w an o  na równi z lu d nością  innych wy
znań.

T ym czasem  w pism ach w arszaw skich  znaj 
d u jem y  opis w ypadku n a stę p u ją ce g o :

Dn. £ 5 . sierpnia, zebrał się przed gm iną ży- 
d o n -k ą  przy ul. G rzy b ow skie j tłum  m łodych 
żydów ze sfer ro botn iezych . b y ło  ich do 3 00 . 
D om agali się w puszczenia do gm achu . Zarząd 
nie eln-in 1 tego uczyn ić, w ów czas tłum  rzu
cił >ię do bram y, ab y  w ejść gw ałtem . Za rząd 
zaw iadom ił m ilicyę oby w atelsk ą , k tó ra , w zią
wszy ze sobą sik aw k ę, p rzybyła na m ie jsce . 
Poprzednio je d n a k  z jaw ił się oddział w ojska 
n iem ieck ieg o . O fieei w ydał rozkaz ro z ć jś d a  się. 
tłum  rzucił się  do u cieczk i w panicznym  s tr a 
c h u .  P ow stał śc isk , k ilk a  osób d oznało o b ra 
żeń. zaop atrzyło  je  P ogotow ie  ratu nkuw e.

W Warszawie.
usuwanie śladów barbarzyństwa.

S ą d y  ro sy jsk ie  w W arszaw ie m ieściły  się w 
p ałacu  P a c a  i K ra s iń sk ich . C zynow nictw u zd e
w astow ało  g m ach y  oczy w iście  ja k  n a jsk u te cz 
n ie j. przy ezem  ca ły  sz ereg  cen n y ch  plafonów  
a rty s ty cz n y c h  zasm aruw ano fa rb ą  o le jn ą , k tó rą  
p o trak to w an o  tak że  posągi, z n a jd u ją ce  się  w 
w estybulu  p ałacu  K ru siń sk ich . O becn ie, gd y  s ą 
dy polskie o b ję ły  te lo k a le , T ow . op iek i nad za
bytk am i w yd elegow ało  a rty stó w , k tó rz y  przy 
w ta ca ją  zab y tk om  daw ną ich św ietność.

Konwersya łapówek.

• t or; g inalnym  p ro jek cie  donosi ..D z ie ń ". P o 
d a jem y  go. gdyż trudno o zn im ienniejsze  ośw ie
tlen ia stosunków  IW zynow niczo-lapów kow yclt w 
W arszaw ie. ..D z ień " pisze p. t. „N iew łaściw y  
p r o j e k t ' " :

W obec podniesionego projektu wyznaczenia 
i /Unikom straży obyw atelskiej wynagrodzenia 
pieniężnego za pełnienie te j służby i braku na 
to funduszów, jedna z firm handlowych złożył* 
za i zadowi miasta następujący projekt. Nic jest 
tajem nicą, żu wszystkie handle, fabryki i w łaści
ciele nieruchomości zawsze wypłacali policyi 
i osy jak ie j łapówki i każde przedsiębiorstwo co
rocznie w swym budżecie na powyższy cel 
przeznaczało odnośne kwoty pieniężne. Wiele 
lii m i właścicieli dontów chętnie zgadzają się 
przeznaczone pieniądze na łapówki" wnosić za
rządowi miasta na cele straży obyw atelskiej.

Nabożeństwo galowe.

Dnia 25  sierpn ia, jak  donoszą pisma w arszaw 
sk ie . od b y ło  się w k o ście le  św. K rzy ża  u roczy 
ste  nabożeństw o galow e z. powodu im ieniu króla 
Ludw ika b aw arsk iego . P rz y b y 'i żołn ierze, pu
b liczności cy w iln e j nie w puszczano do kościo ła  
na p o łto re j god ziny przed nabożeństw em , k tó re  
zaczęło  Łe o uu. n d p raw ił je  d ziekan kap< 
łanów  w ojskow ych  n iem ieck ich  ks. K u k aw k a. 
na organ ach  grał żołn ierz n iem ieck i.

Dla „rezerwistek": ,

W arszaw ski K o m itet < >b\ w atelsk i og łasza , że 
em ery ci, żony rezerw istów  ro sy jsk ich  i liczne 
rodziny pracow ników  zakładów  m ie jsk ich  i rzą
d ow ych. o tle ży w iciele  ich zosian  w ysłani do 
Ko.-yi —  m ają  praw o do pom ocy m ate ry a ln c j od 
K o m itetu . Będzie sporządzoną ich lista i o trz y 
m ają sutłe zasiłk i.

Mydło i grzebień.

J a k  spraw nie d ziała  o rg an izacy a  społeczna 
W atszaw y . św iad czy  p rzykład  T ow . hygteny 
p ia k ty c z n e j im. B o lesław a P ru sa . C złonkow ie 

-tego to w arzy stw a obchod zą dzieln icam i m iesz
kania  ultugiej lu d ności i p ozostaw ia ją  wszędzie 
kaw ałek  m yd ła, g rzebień  i bon na bezpłatną 
kąp iel, ucząc w ten  sposób h yg ien y . 1 na ta k ą  
d robiazgow ą p racę  je s t w W arszaw ie czas i 
t hęć.

Ocalenie Wilanowa.

..N ow a G a z e ta 4" warsz<iwska d onosi: y,e  słów
b ib lio te k arza  p ałacu  w ilanow skiego d ow iad u je
my się , że pałac w ilanow ski m iał b y ć we środę 
■ i sierp n ia) w ysad zony w pow ietrze. Z ałożone 
ju ż b y ły  m iny. S z y b k i odw rót w o jsk  ro sy jsk ich  
o ca lił od zniszczenia p am iątk ę  n a ro d o w ą ",

Berlin—Warszawa.

W k ró tce  zaprow adzone będą —  ja k  donosi

„K iiry e r  P o zn ." —  pociągi pospieszne pom iędzy 
W arszaw ą a B erlinem . B ezpośrednio po za jęc iu  
W arszaw y w drożyła ad m in istracy a  k o le jo w a u- 
k ład y  celem  stw orzen ia  p ołączenia k o le jow eg o  
poi iągam i k u ry er .kiini pom iędzy W arszaw a a 
B erlin em . M inister ro bót pu bliczn ych  zgodził się 
ju ż  n a  urządzenie regu larnego k u rsu  pociągów  
posp iesznych pom iędzy b erliń sk ą  k o le ją  m ie jsk ą  
a  W arszaw ą. P o c ią g i k u rsow ać będą praw dopo
dobnie od ii.i w rześnia, a m ianow icie  na n a jk ró t
szej drodze przez K alisz  i Ł ód ź. P om ięd zy  B e r
linem  a P oznaniem  używ ać będzie można to ru ń 
sk ich  p ociągów  p rze jścio w y ch , pom iędzy P o zn a
niem  a O strow em  pociągów  posp iesznych, k tó re  
zam ien ione będą na pospieszne. P om ięd zy < 
strow em  a W arszaw ą urządzone będą now e po
ciąg i. Będzie można w yjeżd żać z. B erlina , z 
dw orca F ry d ery k o w sk ieg o  o godz. 9"42 przed
południem . z Poznania o godzinki 2 popołudniu, 
a do W arszaw y przybędzie się m niej w ieeej o- 
kulo g od ziny  10"40 w ieczorem . X W,hi  sza w y  w y
je ż d ż a ć  będzie p o ciąg  m niej w ięcej o godzinie 
tktiO rano, w P oznaniu  będzr o -T m  popołudniu, 
w B erlin ie  na dw orcu F n  dery ko w -kim  o godz. 
7 27  w ieczorem . Podróż ted y  do W arszaw y 
!rw ać.l>ł.slzie m niej wię-ecj 1:5 i pól god zin y . W 
K ró lestw ie  P olsk iem  p ociąg i zatrzy m yw ać się 
iii4 la w K aliszu , w Lodzi i w Łow iczu. B ęd ą m ia
ły  w szystk ie  trzy  k la sy  i w agon re sta u ra cy jn y . 
Nowe p o łączen ie  pom iędzy Berlinem  a W arsza 
wą będzie lepsze niż. w czasach  po ko jo w y ch .

Szef pokicyć warszawskiej.

.•szefem p olicy i k ry m in aln e j w W ars/i wie 
m ianow any został komisarz, k rym inalny  .Jaeoh 
z Ifartów urn.

Przetłomaczone podpisy.

Pism a ża ig on ow c żyd ow skie d rukuw aly  do 
tyeh ezas p o d p i s y  red ak torów  w języ k u  polskim , 
o b e c n ie  zam iast ..re d ak to r P ty lu e k i"  czy ta  się 
„ K cd a k te u r P r iłu ts k i" ; zam iast . ,D ru karn ia '' 
„ D rttck e re i"  itd. „ H a jn tu " podpisuje „R od a- 
ktour S . J a tz k a n " .

BizpiieziAstio publiczna w Warszawie.
< > zorganizow aniu się  n tilicy i w arszaw skie j 

donosi „D ziennik  P o lsk i"1 :
P row incya rów nież szy b k o  za ję ła  się uorga- 

nizow aniem  sw ego ż y c ia , w y trącon eg o  w wielu 
m ie jscach  bardzo raptow nie z norm aln ego toku. 
N a jb ard zie j p a lącą  sta ła  się spraw a m ilic ji ,  
spraw a bezp ieczeństw a pu blicznego. K oifiiret 
O b y w ate lsk i g u b e m ia ln y  w arszaw ski rozw inął 
w tym  k ieru nku  in tensyw ną d zia ła ln ość i w n a j
bliższym  czasie  praw dopodobnie ca ła  gubernia 
będzie w ręk ach  i pod op iek ą sp rę ż y ste j organi- 
zaeyi.

D otąd  ty lk o  jed en  pow iat w arszaw ski je s t  
zorganizow any ca łk o w ic ie , d zięki n iestru d zo
nym  zabiegom  D ra W acław a L ą d e ck ieg o , ob e
cn ie  z astęp cy  kom en d an ta  g u b em ii, poprzednio 
pom ocnika kom en d an ta  pow iatow ego. P ow iat 
liczy przeszło 2 0  k o m isary a tó w  gm innych P o 
niew aż do k ażd e j gm iny n ależy  okoto 10 wsi, 
w k ażd ej zaś wsi są co n a jm n ie j dwa s ta le  po
steru n k i w 3  zm ianach , przeto  m ilicya jed n eg o  
jtow iatu  ju ż sięga  c y fry  1 .200  osób.

—  J a k  się przed staw ia spraw a m ilicy i w in 
nych  pow iatach  ? —  p y ta in y  u d zie la jąceg o  nam  
ch ętn ie  in fo m iaey i p. R ad eck ieg o .

—  O rg an izu ją  się  szy b k o , gdzie ty lk o  o k a 
zu je  się m ożliw ość.

A celem  u je d n o sta jn ie n ia  i przysp ieszenia te j 
spraw y w ysy łam y w ty ch  d niach  do kom itetó w  
ob y w ate lsk ich  pow iatow ych odpow iedni cyrk tt- 
larz  i in stru k ey ę  oraz urządzam y wy jazd y . D o
tąd  zorgan izo w ała  się  ju ż  zupełnie m ilicya w 
B ło n iach , Brw inow ie. R ad zym in ie i n iek tó ry ch  
gm inach  o k o liczn y ch , np. w W ołom in ie, w Miń
sku M azow ieckim  i k ilku  gm in ach : D entbem  
W ielk im , O tw ocku , d a le j w S e ro ck u  z p an i 
gm inam i. Z głoszenia do nas są liczne i d otąd  
w y d aliśm y przeszło trzy  ty s ią ce  op asek . K o sz ta  
o ig a n iz a iy i wynoszą na razie sum ę n iew ielk ą : 
na  pow iat w arszaw ski dw a ty s ią c e  ru bli, na 
p o zosta łe  ty s ią c  rubli, a le  stopniow o rosną.

N a  marginesie wojny.
V. „Gazecie Porannej" znajdujemy taki obrazek 

z życia Królestw a:

Julek.
VV podartych porciętach i boso, w bluzce, która 

kiedyś, zdaje się, była białą, z kapeluszem w rę
ku o formach dla geometryi tałkiem  nowych, stoi 
przedemną 14-letni Ju le k  Adamczyk. Z oczami 
I* iłnaini łez, a buzią pełną jeszcze grochu, zaczyna 
s ,ve opowiadanie-odyseę polskiego dziecka w pa
miętnym roku wojny. O jca (In ł szewcem) wzięli 
z Kielc przed samą wojną do w ojska. Matka rok 
temu, umarła. Dwie małe siostrzyczki żywią dobrzy 
ludzie w Kielcach. Ju lk a  wyprawili do W arszawy 
do ciotki. T a  gdzieś się przeprowadziła, więc przy
szedł do jed nej dobrej pani. która im, gdy mieszka
ła w W arszawie, pomagała. Dd niej dostał rynkę 
grochu. Z K ielc wyszedł w- sobotę rano o 4. W 
Warszawie stanał w- poniedziałek na wieczór. Ju 
lek ma czarne, ale dobre nogi. Przestępując z je 
dnej na drugą, recytuje odpowiedzi ja k  lekeye:

„W  K ielcach cukier austryacki po 15 kop. funt, 
ale nie słodki. Na nasz jeden kawałek au str ja - 
ckiegu trzeba dwa. Mięso też 15 kop. funt „krzy
żowa" 30 kop., zapałki austryackie po kopiejce. Od 
początku wojny sto ją w- Kielcach „strzelcy". Za
rząd miasta „strzelecki". W Radomiu już austrya
cki. Tu już widział Niemców. W  Radomiu to wielu 
takich z koguciemi piórami.

—  A kapelusze czarne, tw arde?
—  T ak , tak  — potakuje Ju le k  —  to są żan- 

darmy. Austryaccy żandanni.
—  A cożeś jad ł r
—  Ludzie mi dawali. Przed Radomiem do

stałem  w chacie inleka kwaśnego z kartoflam i. 
Za Radomiem spotkałem ślepego dziada. Poszliśmy 
do jego znajomego kow ala, tam dostaliśmy karto
fli ze słoniną. N ajgorzej to od G rójca do W arsza
wy. Nikt nic nie dał, taki byDm głodny... Przed 
Radomiem przysiadałem się na fury z towarami, ale 
za Radomiem, to już tylko piechotą.

—  Dlaczego?
—  Bo fur nie było.
—  Nic ci się w drodze nie zdarzyło? —  pytam 

dalej.
—  A to, że się mało co nic utopiłem.

—  Gdzie?
—  A w rzece.

— Ja k  się nazywa?
—  Nie wiem, bo to było w nocy. Tam były dwa 

mosty Stali na nich żołnierze i nie puszczali.
— T o pewno Pilica —  pytam.

Nie wiem, zaraz za Radomiem.
—  To ja  —  ciągnie dalej Ju le k  —  poszedłem 

w bok, przywiązałem bluzkę na głowie i buch do 
wody. Bluzka usunęła mi się na oczy i nos. Ledwo 
dopłynąłem do brzegu. Strasznie się balem.

—  Braw o Ju lk u ! a okopy widziałeś?
—  A jakże! dziś rano to nawet spałem „w rosyj

skich .
Ju lek , od trzech lat „kielczanin", nie mówi już 

„w naszych".
-  Jabym  tam —  recytuje dalej —  oaty rok 

mieszkał — tjdko że nie wolno. A lt ile tam w do
lach pod słomą nabojów !

— Pewno puste gilzy —  przerywam mu —  a nie 
naboje.

Nie! Tu wyciąga Ju lek  z portek garść ostrych 
nabojów i podsuwa mi je  pod nos.

— No, do widzenia Ju lku . Ja k  będziesz głodny, 
to przychodź do nas na słony groch.

Napiszę o tobie. Może kto się zgłosi że ma dla 
ciebie jak i kubraczek ciepły? Może kto da ucz
ciwy zarobek? Jeżeli nie. to sprzedawać ‘będziesz 
„2 grosze", a wychowywać cię będzie ulica. Cóż 
robić... X .
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Wątpiącym.
Wic, nam nie wolno porzucać pracą  
i w ołać: „Cała praca darem ną!
Ileż już ofiar biedni Polacy
rzucili w przepaść czasu wciąż ciemną!,

Precz, precz z trującym jadem  zwątpienia, 
który lenistwo i słabość kry je!
Wszak Bóg nad nami! Chmurę cierpienia 
wnet złote słońce żarem wypije!

Sie, nam nie wolno złośliwie pytać 
„[ gdzież jest pracy tak żmudnej żniwo, 
co m iała bujnym plonem zakwitać, 
a czarnych krzyżów stała się niwą !%\*

Precz z żądłem żmii w holu żywionej, 
precz z hluźniersiwami ciągłej goryczy! 
Wszakże Królowa Polskiej korony  
wszystkie mogiły nasze polwzy!

Nie, nam nie wolno, wołać, ja k  dzieci:
„Już nam za długo czekać, za długo!" 
Wszyje, kiedy szliśmy przez m rok stuleci 
za złotą Gwiazdy przewodniej smugą, 
to je j nie gaśmy dziś zwątpień jadem , 
lecz zapatrzeni w Boże promienie 
przesławnych Ojców zdążajmy śladem! 
Wszak ow ialło  — musi zwyciężyć ci'nic!

Marga Majchrowiczówna. 
Lwów, sierpień '.915

Od fldministracyi.
Celem ustalenia nakładu prosimy o 

wcześniejsze nadesłanie prenumeraty. Pro
simy równijż przy zmianie adresów o łaska
we podawanie także miejscowości i poczty, 
w której dotąd odbiegano „Głos Narodu1,4. 
Najdogodniejsze zawiadomienie o zmianie 

dresu jest w tej formie: „Należy posyłać 
dziennik nie do miejscowości X ., lecz do 
Y“ .

K R O N IK A .
Kalendarzyk kościelny: Dziś we wtorek św. Pa

ulina. — Jutro we środę św. Bronisławy.
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca

rozpacznie sie jutro o godz. 4 min. 54, zachód przy
pada o godz. 6 min. 25; długość dnia godz. 13 min. 31.

Pogoda: Dnia 30 sierpnia termometr doszedł od 
-ł- 15 5 do -+- 23'2 C. — barometr podnosił się.

Ania 3I.-go sierpnia o godzinie 7 tano sian barome
tru 7391 min. termometru -f- t0'4 C. — wiatr zachodni.

Kraków , 31. sierpnia 1915.

Cieszyliśmy się. że rozporządzenia wojenne, w jr- 
dane w celu położenia tamy opilstwu, przyniosą 
oczekiwany skutek. Od teoryi do praktyki je st je 
dnak zawsze daleko. Ja k  widzimy, nie pom agają 
dotkliwe kary, spadające na szynkarzy, przekra
czających przepisy rozporządzeń, ho potrafili je  
uniknąć, a pije się tak jak się pijało dawniej, a 
może nawet bardziej, bo przeglądy wojskowe po
budzają do picia, które ma służyć dla dodania so
bie fantazyi, w chwili przeobrażenia się cywila w 
wojaka.

T ak  ja k  dawniej widzimy snujące się korowody 
pijaków, grzmią z ochrypłych ich krtani w ojackie 
pieśni, zdradzające powód opicia się. Inni melan
cholijnie usposobieni usypiają na ławkach plant a 
zasłużony sen przerywa najczęściej żandarm for- 
teczny, badający legitym acye wojskowe. Niesfor
nych pijaków ja k  dawniej tak  i teraz odprowadza 
się pod „T elegraf", gdzie dążą w lansadach i pod
skokach pod opieką stójkow ych, ci zaś, którym 
nogi gwałtownie odmawiają posłuszeństwa, bywa
ją  w paradzie odwożeni fiakrami również pod o- 
piekiińeze skrzydła gościnnego „Telegrafu". Szyn 
karz, zaś ja k  dawniej tak i te iaz ze spokojem na
lewa kieliszki i napełnia bombki, z miną dobro
dzieja poczciwych pijaków, k to r jch  po upiciu dy
skretnie tylnemi drzwiami wyprowadza z lokalu, 
pozostawiając ich swojemu losowi. Nic więc tut; 
zdoła zakłócić spokoju szynkarzy, bo spółka pi
jak a  z rozdawcą alKoholu potrafi zawsze pokrzy
żować plany nadzoru, uchylić rygory ustawy, 
której wykonanie byłoby największem dobro
dziejstwem dla zniszt zonego ptzez wojnę i je j na 
stępstw a kraju.

W  czasie wojny Rynek nasz a przedewsz.j st- 
kiem linia A-B jest niedopoznania. Dzięki energii 
policyi, usunięto swego czasu korowody półświat
ka z ulicy D unajew skiego i Zw ierzynieckiej; dzi
sia j odbyw ają się te masowe przechadzki w R yn
ku, aby wojenni goście mogli mieć piękne wyobra-., 
żenie o Krakow ie. Niemożemy się więc dziwić, je 
żeli we „Frankfurterce"' lub jakiem  innem piśmie 
pojaw iają się przykre wzmianki, do których nieste
ty  dajem y powody. W ystarczy nrzesunąć się przez 
tłumy na plantach i przez linię A -b, przysłuchać 
się rozmowom i docinkom lowelasów, wymoczków 
wzgardzonych pizeglądami t rojom półświatka,

który płynie ja k  fala i zachowaniem swem nadaje 
miastu speeyalny jak iś specifik wojenny, którego 
Kraków  w normalnych czasach nieposiadał.

W ieczorem nadciągła burza, wywołując popłoch 
wśród mrowia białych kostyumów, które ja k  spło
szone stada gęsi z piskiem 5 kwikiem um ykały do 
sieni domów, m ocząc pantofelk- w wielkich kału
żach, jak ie  pow stają teraz w zagłębieniach odna
wianych asfaltów . M ajestatycznie wyglądała na 
plantach burza z piorunami, zygzaki błyskaw ic na
d aw ały  im w o je n n y  w ygtąo , a  uchod zące w 
panice tłum y, czyniły wrażenie um ykających bani
tów, W icher tow arzyszący burzy, przeginał konary 
starych plantacyjnych drzew, składających m aje
statyczne ukłony, a jęk  wiatru i skrzypienie gną
cych się konarów grzmiały jak  błagalne pro 
śby o pokój. Wrysłucliał jo Ten, kto zesłał bu
rzę, ustały grzmoty i błyskawice, odczyściło się 
powietrze, a ulewa zmyła nieskrapiane ulice z gru
bej warstwy kurzu. —  To przenosiło myśl naszą 
ku Tarnopolowi, a los Złoczowa nie mógł wesoło 
nastra jać tych. ktflizy w te j części kraju mają 
swych krewnych i znajom ych, gdzie kończy się 
panowanie najeżdey, ustępującego nie bez gory
czy z „ T a rn o p o lsk ie j g u b em ii"1, ja k ą  dzierżył od 
taniego początku wojny.

Przetrwaliśmy wiele długich, bo niepokojących 
oliwił oczekiwania, lecz wypadki postępują tak 
szybko, że uchylają akty  zemsty cofającego się 
nieprzyjaciela, więc pocieszamy się. żc i ta część 
kraju może także uniknie nadmiernych klęsk od 
wrotu.

Z miasta.
Koncert dziecięcy. Rod protektoratem  J E .  pani 

Amalii Kuk odbędzie się z początkiem przyszłego 
miesiąca na dochód protezów oraz ubogich rodzin 
poległych legionistów, w sali Teatru  miejskiego 
koncert, który będzie wykonany wyłącznie współ 
udziałem dzieci Na program złożą się: chory, li
twory symfoniczne oraz opera fantastyczna, osnn 
ta na tle utworu Bronisławy Ostrowskiej p. t. „ T a 
niec kw iatów ", z muzyką kompozytora Starczew 
skiego. K oncert ten dany był niedawno w Zako
panem, gdzie miał duże powodzenie i musiał hyc 
na ogólne żądanie powtórzony. Należy się spodzie
wać, że mali artyści z Zakopanego spotkają się 
i u nas z życzliwent przyjęciem. W koncercie bio
rą udział dzieci wyłącznie z, lepszych sfer. Bliższe 
szczegóły przyniosą afisze.

Odznaczenie radcy dworu Zborowskiego. Z oka- 
zyi odznaczenia dyrektora kolei państw, radcy 
dw. Włodzimierza Zborowskiego gwiazdą do krzy
ża komandorskiego orderu Franciszka Jó zefa  zło
żyli wczoraj przed południem dyrektorowi gratu
la c ję  urzędnicy d y re k c ji, w yrażając radość z po
wodu zaszczytnego, (a tuk zasluż.onego odznacze
nia. Rrzcz to odznaczenie oeenilj sfery rządzące 
niezwykłe zasługi radcy dw. Zborowskiego, ja 
kie w obecnej wojnie oddał krajowi i państwu nie
strudzoną praca i wybitną fachową znajomością 
wszystkich działów kolejnictw a. Działalność ta za 
znaczyła się w szczególności gładkiein i szybkiem 
przeprowadzeniem bardzo licznych transportów 
wojska, amunicyi, oraz żywności dla armii, tak w 
czasie moHIizacyi, jakoteż w czasie ofenzywy 
wojsk sprzymierzonych.

Energii jego i osobistemu kierownictwu zawdzię- 
c z je  należy rychłe i celowe przywrócenie ruchu 
na odebranych a przez nieprzyjaciela zniszczonych 
liniach, przez co umożliwione było szybkie przesu
wanie wojsk sprzymierzonych w pościgu za ustę- * 
pującym nieprzyjacielem , a temsamem nastąpić 
mógł wcześniejszy powrót całe j ludności wychodź
czej do siedzib rodzinnych. W ybitną działalność 
radcy dw. Zoorowskiego ocenił również monarcha 
spj zymierzonego państwa, nadając mu wysokie 
odznaczenie wojskowe żelaznego krzyża II klasy.

Wiadomości osobiste. Onegdaj przybyli do K ra
kowa z W arszawy po całorocznej nieobecności 
dwaj znakomici członkowie naszego świata umy- 
słov ego: prof. uniwersytetu Jagiellońskiego Dr
Ignacy C h r z a n o w s k i i prof. Akademii sztuk 
pięknych Leon W y c z ó ł k o w s k i .  Obu zasko- 
ezj-1 zeszłoroczny wybuch w ojuj' za koidonent, 
prof. Chrzanowskiego w W arszawie, prof. W yczół
kowskiego na Litwie. Na stały pobyt do Krakowa 
powrócił znakom ity artysta-m alarz, prof. Teodor 
A x e n t o w i c z, który przez szereg miesięcy 
przebywal w Wiedniu i w Zakopanem.

Szkoła gospodarcza dla inwalidów wojskowych. 
Jednym  z dobrych nabjdków wojennych czasów 
jest utworzenie szkołj’ gospodarczej dla inwalidów 
w ojci;n jrch w Mydlnikach, w blizkiem sąsiedztwie 
naszego „Gospodarstwa doświadczalnego uniwer
syteckiego" . Budynki gospodarcze, składające się 
7, t. zw. „Starego dworu" i dwu budynków folwar
cznych z sześciumorgowym ogrodem i siedmiu 
morgami łąki, należące do p. Horodyńskiej, ob ję
ła w posiadanie wojskow ość na powyżej wspom
niany cel. W czoraj odbyła się komisya dla spraw
dzenia stanu i wartości budynków. W ojskowość 
poczyniła już znaczne adaptacye, roboty przepro
wadzane są z iście wojskową energią i pospiechem, 
zatem jest nadzieja, że nowopowstały zakład nie
bawem będzie mógł być oddany do użytku. W 
głównym budynku w t, zw. „Starym  dworze" u- 
rządzoną będz-ie sala wykładowa i umieszczenie 
dla zarządu szkoły, zaś dwa folwarczne budynki 
służyć będą dla pomieszczenia 50— 60 inwalidów. 
Szkoła ta służyć ma dla w ykształcenia dozorców 
polowych i dozorców obór, złączona z kursem za
wodowy/n koszykarstw a. Kierownikiem zakładu 
ma być nadporueznik p. Stanisław N o w i n a  
K o n o p k a  z Mogilan, jeden z najdzielniejszych 
gospodarzjr w kraju, wiceprezes Tow arzj7stwa rol
niczego, którego m ajątek służyć może jako  wzór 
dla średniej własności, przynosząc najnowsze wy
m agania rolniczego postępu. Instruktorem  rolni
czym będzie p. M a s i o r a, dawny instruktor rol
niczy w pow. zachodnio galicyjskicn.

Mamy nadzieję, że nowopowstały zakład nie 
będzie in s ty tu c ją  przejściową, lecz wytworzy no
wy typ szkoły rolniczej (lla w ykształcenia mż- 
ozych uizędników gospodarczych, a  brak tak iej 
szkoły dawał sic dotkliwie odczuwać. Ze strony 
wojskowości adaptacyarm kieruje kapitan^ pionie
rów p. Stanisław  O s t o j ą  S  t a r z e w s k i, k tó re
mu zawdzięcza Kraków  szybkie stworzenie i ob
róbkę ogródków warzywnych na przestrzeni gran
ów pofortyfikacyjnych. gdzie % rąmienia Kom en

dy twierdzy miał odaane te ważne dlft ffprowjzą 
cyt miasta ob jekty . Ja k o  znawcą rolniczy przy 
komisyi odbiorczej fungował p. Dr Stefąn S u r ? y -  
c k i, piofesor Studyum rolniczego przy Uniwersy
tecie Jagiellońskim .

Śniadanie - 8 hal., obiad —  30 hal.!?... W chwi 
li, gdy ceny produktów wzniosły się na Mont-Bluin 
w j‘sokości i bezczelności, g d y ,ab j’ jad ać regularnie

i dostatecznie, trzeba być conajm niej miliarderem, 
gdy przymusową „leuracyę odtłuszczającą" upra
wiają nawet ludzie ważący 3(1 kg. z kapeluszem i 
parasolem —  istnieje u nas instytucya, zad..jąca 
kłatn wszystkim taryfom —  ,.T  a n i a k u e b n i a 
c h r z e ś c i j a ń s k a  d l a  m ł o d z i e ż y .

Kuchnię tę przy ul. M ikołajskiej pod J. ^ z a tu ż j ł 
„ Z w i ą z e k  P o l s k i c h  N i e w i a s t k a t o l i 
c k i e  h" dla dania tnniej zasobnej młodzieży mo
żności najedzenia się do syta potraw zdrow jeh i 
tanich. Istotnie ceny te j kuchni są impert;. nencko- 
nizkie, np. najwyższa —■ 40 hal., najniższa 8 hal. 
Za pierwszą otrzyma się obiad „w jG aw ny " z mię
sem, jarzyną, ehlebem i smakiem, są jeszcze obiady 
po 30 h. i półobiady —  24 hal. Za 8 hal. zaś mo
żna zjeść śniadanie, tj. za tyle^ile mniej więcej Ru
sztuje wykłuwaczka w naszych „tanich" kaw iar
niach. Kuchnia ta jednak mimo tak doskonałych 
warunków nie ma zamiaru odbierać klienteli wspw- 
mnianym kawiarniom, ona liczy na innych gości 
ale może jako  fakt konkretnie istniejący wpłynąć 
na —  sumienie1 cennikowe naszych pp. kaw iaty, i 
restauratorów.

Ubezpieczenie żołnierzy na życie. Magistrat kra 
kowski ogłosił wczoraj treść rozporządzenia rzą
dowego, odnoszącego się do ubezpieczenia żołnie 
rzy na wypadek śmierci na placu boju. Ja k  wiado 
mo, tylko znikoma część żołnierzy, znajdttjącj cli 
się na placu boju, jest ubezpieczoną na życie, za
pew niając w ten sposób na wypadek sw ojej śmier
ci wypłatę ubezpieczonego kapitału pozostałej ro
dzinie. len iu  zaradzić ma właśnie zainicvowune 
przez „Fundusz zapomogowy wdów i sierót dla 
ca łe j s il/  zbro jnej" ubezpieczenie wojenne, przed
sięwzięło na korzyść takich żołnierze przez pozo
stałą w dom i rodzinę.

Ubezpieczenie takie nastąpić może nie tylko na 
wj-padek śmierci na placu boju, lecz po prostu 
także w ten sposób, że kapitał ubezpieczone nta 
być wypłacony bezwarunkowo, jeżeli ubezpieczo
ny umrze w ciągu roku, licząc od dnia zawarcia 
umowy ubezpieczeniowej.

Kapitał ubezpieczeniowy jest przeto płatny w 
następujących przypadkach: 1) skoro nbezpieczo- 
nj polegnie na placu boju; 2) skoro umrze wsku
tek tan, lub choroby, jak ich  się na wojnie naba
wił; 3) skoro zaginie, lub umrze w niewoli, wresz
cie 4) skoro po powrocie do domu przed upływem 
roku ubezpieczenia umrze śmiercią naturalną.

W razie sam obójstwa, gaśnie pretensya do ubez
pieczonego kapitału.

ł  rentia wynosi 4 i pół procent od sumy ubez
pieczonej. I tak  naprzykład wpłacić należy t j -  
tułem premii od kapitału ubezpieczonego w kwo
cie 1.000 K sumę 45 K, od kapitału ub, zpieez.e- 
niowego w kwocie 500 K sumę 22 K 50 h.

Rodzinom, pobierającym  państwowy zasiłek, u- 
możliwia się wpłacanie premii w sześciu ratafii 
miesięcznych.

Ju ż  obecnie w wielu wypadkach zarówno pu- 
biitzn. i prywatni pracodawcy, jak  i gminy, oj u- 
zały się skłonno do ubezpieczenia swoich na pole 
walki w yruszających funkeyonaryuszów i robotni
ków, oraz do opłacania przypadającej premii cał- 
■uwieie, lub w bardzo znacznej części.

Niezaopatrzone rodziny w boju poległych sta ły 
by się często ciężarem gmm, wskutek czego te o- 
statnie powinnyby tak ie j ewentualności w drodze 
ubezpieczenia wojennego również zapobiegać.

Ubezpieczenia wojennego podejmuje się z ramie
nia „Funduszu zapomogowego wdów i sierót dła 
całe j siły zbro jnej" zakład ubezpieczenia „A ustry
acki Fe«ijc".

Śleczic duże i n a ł t .  W ważnej a wszystkim 
nam dotkliw ej sprawie drożyzny otrzymujemy na- 
stępująee pismo ze slusznemi uwagami na ten te
mat: l)o walki z drożyzną brak nant stanowczo v \- 
trwałości i śmiałości do wystąpienia jaw nego, a po
zostawiam/ sobie tylko natzekanic —  zakrapiane 
często zdrożałą „bom bką". —  Ot mały przykład: 
Pewien kupiec w śródmieściu ogłasza napisem ku 
dowym u wchodu do jego sklepu: ąśledzie poczto
we". W tamtym tygodniu kupiłem tam 2 śledzie, 
każdy po 40 hak, przyczem zauważyłem, że śledzie 
ie są o wiele mniejsze ja k  te, które po te j *;wnej 
eenia w tygodniu poprzednim u niego kupowałem. 
Kupiec 'tłum aczył się, że mu taką posyłkę dano — 
a pomimo różnicy w jakości, itena m u s i l> y ć 
11 s a m a. Dzisiaj pobrudziłem się do „składu śle
dzi", o kilka ulic dalej położonego i ptzekoiiałein 
*ię, że w tyin składzit są dwa gatunki „śledzi 
pocztowych" a mianowicie: „duze" po 40 hal. i 
„niniejsze" po 30 hal. Kupiec w śródmieściu poka
zał klienteli na początku śledzie po 40 hal., zaś 
licząc na „nieśmiałość" i „nie w ypada" —  puszcza 
po te j samej cenie towar tańszy. Podobnych wy
padków mamy wiele —  a możemy je  zwalczać 
tylko w tenczas, gdy zdobędziemy się „na śtnia 
ło ś ł"  i odrzucimy „nie wypada", —  Ł a— mik.

O lokal gimnazyum w Podgórzu. Z kół oby watel 
skich dzielnicy Podgórze piszą do nas: Z prawdzi- 
weni zadowoleniem przyjęliśm y wiadomość jednego 
z pDm krakowskich, że budynek giinnazyalny ma 
być odzyskany 'lla  celów .szkolnych. W szak ten bu
dynek w swein założeniu byt przeznaczony na szko
łę;, a lubo miał wiele usterek, gdyż pochodził z lat 
70 zeszłego stulecia, to jednak był o wiele lepszy 
niż dzisiejsze pomieszczenie gimnazyum VI w X X II 
dzielnicy W ielkiego Krakowa.

Rozumiemy, że w zeszłym roku trzeba było być 
wdzięcznym dla D y re k c ji gimiiazyalnej, iż posta
rała się o lokal —  dzięki życzliwości p. dyrektora 
Rollego —- odstąpiony bezinteresownie w .„Szkole 
ceram icznej m iejskie j", ale to było tylko z kont* 
eznośfti! Następnie w maju tł. r. przybrano jeszcze 
budynek „Tow arzystwa bursy g im n az ja ln e j", co 
również uważaliśmy za dalszj' krok do jiowrntu u 
dawne mury ginnazyalne i przypuszc/.alismy, żc 
to jest konieczność przejściowa Tymczasem i tetaz. 
gdy inne zakłady rewindykowały swe budynki, 
słyszymy, że dzieci nasze mają także chodzić do 
tego samego budynku!

Czy to tak  ma być rozumiemy przepjs c. k Mjni- 
steryum W yznań i Oświaty o fizycznent w ychowa
niu młodzieży, aby te młode istoty zamykać w mit
rach wilgotnych na 5 godzin dziennie i tam kaz.t'- 
im nabawić się reumatyzmu i zapalenia stawów ? 
W szak młodzież nasza, będąca w wieku rozw ojtt fi- 
dy było ciepło i sucho, na t. zw. konferencjo  wy
wiadowcze, aby się przekonać, że w tym budynku 
jest wilgoć i powietrze stęchłc. To też często pytali 
rodzice: „czy to tu mieszkali uczniowie e. k- ginma 
zynin?" Kiedy otrzymali odpowiedź twierdzącą, 
oblicza wszystkich wydłużały się zę zdumienia. 
W szak młodzjtż nasza, będącą w wieku rozwnju fi
zycznego potrzebuje lokalu suchego, powietrza do
brego, no i słońca, a  tam słońcą w niektórych s;t- 
lach nigdy być nie może. Mamy więc nadzieje, że 
c. k. D yrekcya te uwagi weźmie pod światłą rozwa
gę i wraz z grc-iem uauczycielskiem postanowi po-
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s ai.ic się <> zwrot budynku tak, ja k  to uczyniły 
ii.łit1 dyrekcye, jeśli zaś ina obawę o jakieś zarazki, 
in ud czego je s t desinfekcya, by budynek uczynić 
zdolnym do użytku szkolnego- a nie będzie narażać 
młodzieży na reumatyzmy, zapalenie stawów itp., 
które przypominałyby uczniom całe ty cie , że uczę
szczali do c. k. VI. gim nazjum  w X X II dzielnicy 
(dawnego Podgórza). Zresztą choćby przenosiny te 
nastąpiły nawet cii października, to i tak  młodzież 
zyska, gdyż uniknie jeszcze większej wilgoci w 
jesieni i w zimie. Oczekujemy zatem pomyślnego 
załatwienia tej sprawy.

Z  k ra ju *  z  P o ls k i  I z e  ś w ia ta
Dziennikarz lwowski u Namiestnika. Jed en  ze 

współpracowników ,.Gaz. wieez." był na posłu
chaniu ii Namiestnika Eks. gen. ('o lan ia , podając 
treść swego interwiewu: Na pytanie jak  się przed
stawia kwestya powrotu władzy do Lwowa? Od
powiedział Namiestnik: Istotnie sam nie wiem.
To zależy od różnych okoliczności.

—  Czy Ekscel. zamierza rozpocząć akcyę w 
sprawie indemnizacyi większej własności ziem
s k i e j ?

Jestem  pełen jaknajlepszycli chęci i zrobię 
co b ęd zie  w m ojej mocy. lecz nic rozporządzam 
kasą państwową.

W dalszej rozmowie spytał namiestnika, ozy 
prawdziwe są pogłoski, jakoby baron Stiirkgh za 
puwnił ]i. Tadeuszową Katowską, że rząd poczyni 
wszystkie kroki w Ceiu powrotu prezydenta. — 
N iestety, brzmiała odpowiedź, nie mogę na to dać 
konkretnego w yjaśnienia. Od czterech tygodni, 
t. j. od samego początku mego namiestnikostwa 
spędzam czas w automobilu, objeżdżając cały kraj, 
w ce lu  zaznajomienia się z adm inistracyą i potrze
bami kraju, jakoteż z rozmiarami jego zniszczenia, 
nie miałem więc czasu na indagowanie Je g o  Ekse. 
bar. Sttirkgha w te j sprawie.

Czy Ekscel. prędko w .óei do Lwowa?
— W rócę prędko i często tu będę przebywał. 

Społeczeństwo zaś galicy jskie powinno być prze
konane, że mam ja k  najlepsze chęci.

Dr. Rutowski w Kijow ie. „Kur. wied." donosi: 
Małżonka I)ra Rutowskiego, zamieszkała w Sem 
meringu otrzymała w tych dniach od prezydenta 
Drą Rutowskiego garść wiadomości, bardzo po
myślnie brzmiących. Dowiadujemy się z ni di, że 
Dr Rutowski, na którego osobę zwrócone są 
troską oczy całe j Polski, przebywa w Kijow ie w 
znośnych warunkach. Dostojnemu zakładnikowi, 
który cieszy się tam ogólnym szacunkiem, pozo
stawiono swobodę ruchów i zapewniono mu nawet 
powrót do kraju. Dr Rutowski zamieszkuje dwa 
pokoje w (irand Hotelu i po złożeniu wymaganego 
przyrzeczenia, że miasta nie opuści, ma zupełną 
wolność komunikowania się z tam tejszą polonią. 
Mimo ciężkiego losu jest Dr Rutowski serdecznym 
opiekunem rzeszy polskiej, a potrzebującym urzę 
dnikoin magistratu lwowskiego wypłaca pensye. 
W Kijow ie utworzono kom itet polski i żydowski, 
który troszczy się o wychodźców. Każdy z zakła 
dników, wywiezionych ze Lwowa, pobiera 4 ruble 
dziennie, ma też osobne mieszkanie, jest jednak
0 tyle skrępowany, że wieczorem musi być w 
swojem mieszkaniu.

Ze Lwowa. Ostatnie pisma lwowskie przynoszą 
szereg następujących wiadomości: Z politechniki
donosi .Kur. lwow.“, iż czynione są starania o 
podjęcie nauki z początkiem roku szkolnego. 
Wprawdzie główny ginach jest zajęty na szpital, 
ale prsty zmniejszonej ilości słuchaczów gmach la- 
horatoryuin, dwu fili, i lokale prywatne umożliwią 
prowadzenie' szkoły. Poczyniono już starania w 
ministerstwie, a Namiestnik przyrzekł poparcie 
tvm usiłowaniom.
P  o g r z eh c z t e r o o h  o f i a r. zabitych przed paru 
dniami przez bombę, rzuconą /. aeroplanu rosy j
skiego na dworcu Podzamcze, odbył się onegdaj 
z kaplicy przedpogrzebowej przy ul. Piekarskiej. 
Na karaw anach złożono zwłoki porty era J  Krił- 
mora. ekspedyenta kancel. Piotra Konarskiego, 
fimkcyoiiaryusza W ładysław a Szort owakiego i J a 
na Żytniaka —  którzy przed inwazyą rosyjską 
zajęci byli na staeyi kolejow ej w Brodach. Za 
konduktem postępowały rodziny, oraz reprezentan
ci dyrekeyi kolejow ej i wojskowości.

..Gazeta wieczorna pisze": W czasie ostatnich 
poborów zabrano do wojska o4 żołnierzy m iej
skiej straż) pożarnej, a między innymi niedawno 
zamianowanego instruktora, pozostawiając kilku 
starszych sierżantów i następcę naczelnika p. Zło
towskiego. W obec tego trzeba ltyło naprędce zor
ganizować nową straż pożarną, do której powo
łano siedemnastoletnich chłopaków i młodzieńców, 
przeważnie żydów. Wymusztrowanie tych nowoza- 
eiężnycli strażaków przedstawia wiele trudności, 
jjdyż żaden z nich niema odpowiedniej siły. ą każ 
dy nadawałby się do wszystkiego, ale nie do tłu
mienia tak strasznego żywiołu ja k  ogień.

Zniszczenie Lubelskiego. O odwrocie wojsk ro
syjskich przez ziemię lubelską, przeprowadzanego 
wśród niszczenia okolic, donosi jedno z pism 
lwowskich: Wśród wielu wsi i osad zniszczonych 
zupełnie spłonęło doszczętnie miasteczko Jastków , 
ten sam h>s spotkał Kam ionkę i W olę Syrokomla. 
Przestało istnieć zupełnie m iasteczko Urzędów, z 
którego pozostały jedynie gruzy i zgorzeliska. Na 
północ od Jestkow a spotyka się po drodze wiele 
w si. spalonych częściowo lub doszczętnie.

R o sjan ie  wypędzali przed odwrotem ze wsi wy- 
stiaszoną ludność, a następnie puszczali z dymem 
zabudowania. W m iejscach, przez które przeciąga
ły cofające się wojska rosyjskie, znikły również 
obiory i zasiewy. VV chwili jednak, gdy odwrót 
/.mienił się w ucieczkę, zostawały tłumy wieśnia
ków w polach. Masowo wraca więc ludność do 
wsi. z których zazwyczaj zastaje zgliszcza. T ysią
ce ludzi mieszka obecnie w norach podziemnych 
lub uki v w a się jv lasach. R o s j anie zabrali także 
wielu księży ze sobą. Ci, którym  udało się uniknąć 
tego losu, krzątają się obecnie około zakładania
1 omiretów parafialnych.

„W rązle zawieszenia broni". „Yoss. Z tg." dopo- 
si. Paszporty wydzielane na urlop żołnierzom nie
mieckim zaw ierają zasługujący na uwagę dodą- 
u k . Pizy końcu bowiem zawarta jest notatka, że 
urlopnik w razie zawjeszenia broni ma po upływie 
urlopu nie wracać do linii, lecz do oddziału za- 
pakowego.

Żelazną monetę zdawkową zaprowadza —  ja k  
d p n o s i  „K-uryer W ied." —  państwo niemieckie. 
Puszczone będą mianowicie w obieg monety pię- 
ciofenigowe, bite ze stali t. zw. „Siemens M artin", 
która najm niej rdzewieję.

Przeciw szerokim sukniom, półurzędowe biuro 
W olffa w Berlinie rozesłało do pism przestrogę 
przeciw noszeniu szerokich sukien- Przestroga 
umotywowaną jest tern, że na szerokie suknie

trzeba dużo m ateryalu, a w obecnym czasie ko
nieczną jest i w' tym względzie oszczędność. Au
tor przestrogi domaga się nawet zastosowania 
kar przeciwko paniom, które będą nadal nosić 
szerokie suknie.

Ucinki warszawskie. (Z „Gazety Porannej 2 gro
sze").

Łazi po mieście —  wlóczegu-dobrodziej.
Nowinki zbiera, wszędzie wtyka nos,
Tam  —  źle usłyszy, tam —  ktoś głupstwo

spłodzi,
On zaraz wzdycha i zawodzi w głos:
—  Uf! Zginęliśmy! Uf! W szystko przepadło!
—  Słyszałem  właśnie... Mówił kelner mi...
—  Uf! Wywieziono pono wszystko sadło...

Uf! Co to będzie! Skóra na mnie drży!
Szweda się, z kąta w kąt, niezdara owa,
Sieje niepokój pośród słabych głów,
W głowinie sieczka, w gębie bzdurne słowa, 
Tępy ja k  drewno, głupi —  ale zdrów!
Oj! ty  bajczarzu! Gdy płota niestało,
W którym bezmyślnie mogłeś kołkiem  tkw ić. 
Unieś do czarta swą postać struchlałą,
I nie przeszkadzaj, tchórzu, innym żyć!

2  t e a t r u .
Opowieści Hoffntana.

‘o p asu je  zw olna G rodno od stro n y  p o łu dniow ej, nie w strzym any. W stęp  do R y g i dozw olony j 
,zaś praw e skrzyd ło  posuw a się  w prostym  k ie- dy nie osobom  w ojskow ym , 
runku w schodnim  ku W ołkow yskom .

G rupa k s .  L e o p o l d a  p o su w ająca  się  prze-

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W torek dnia 81. wieczór: „Opowieści Hofmana".
Środa dnia 1. wieczór: „Anioł Stróż",
Czwartek d. 2. wieczór: .O pow ieści Hofmana",

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
W torek o godz. 7*/2 wieczór: „Sto  pociech", 

wodewil ze śpiewami i tańcami.
Czwartek o godz. 7 ‘/» wieczór: „Grube r y b y , 

komedya M. Bałuckiego. W ystęp Ferd. Feldmana.
Sobota o godz. 7 */a wieczór: „Napoleon i Pani 

W alew ska", sztuka w pięciu aktach. W ystęp F en l. 
Feldmana.

Niedziela o godz. 3 ‘/j po południu: „Sto po
ciech", wodewil w pięciu aktach ze śpiewami i tań
cami. —  O godz. 7*/» wieczór: „Napoleon i Pani 
W alew ska". W ystęp Ferd. Feldmana

Zawiadomią nia i kom unikaty.
Sklep spożywczy, Mały Rynek, I. 4, Katolicka Spół 

ka handlowa na uproszenie rychlejszego pokoju z Bło
gosławieństwem Bożem o lepszą pizyszłość Narodu, 
podaje do wiadomości konsumentów, że od 1-go paź
dziernika zapoczątkowuje święcenie niedziel i świąt 
uroczystych i w tym celu uprasza Wielce Szanowną 
Publiczność o zaopatrywanie się w towar w dzień po
przedzający święto, ponieważ sklep w dnie odnośne 
będzie zamkniętym przez cały dzień.

Wiedeńska Delegacya „Samarytanina" (Wiedeń I. 
Wallnerstrasse Nr. 1) przenosi z dniem 1 wrześnią

Wedle, szablonu zbyt dobrze znanego z przesta . .
wień Opery lwowskiej przedsięwzięło krakow skie " aznie P ° obu s tio n a ch  puszczy B h a ło w ie js k ie j, 
towarzystwo operowe wykonanie, artystycznie tak na P*^noc 0<i  n ie j osiągnęła  p rze jśc ie  przez g ó r -  
szezęśliwego, dzieła Offenbacha, Nie wszystkie si- !1 .̂: ^  a r .e ^  w ,°, ok° ł °  ^0 k m - °d  lu n i
łv, jakiem i rozporządzą sympatyczna o rgan izacja , k o le jo w e j B rze sc  B ia ły s to k , zas na południe 
odpowiadają zadaniu uczestniczenia w przedstawię- C^ 8C k ła d o w a  _ g m p y  k s . L e o p o l d a ,  ar-

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Nnrodn“ z dnia 97 sierpnia 1915. 

Nastroje rumuńskie.
B t .iu i .  (T e ł. pryw .) ,,V o ssisch e  Z tg "  donosi z 

niia gen. " ó y r s ć h a ,  w jrparła R o sy a n  z lin ii S  u- B u k aresz tu , iż przed k ilk u  dniam i dziennik  „D i- 
e. li ą W o 1 a — S  z e r e s z o w o. m in eaca4 o g ło s ił w iad om ość, iż rząd n iem ieck i

Przeciw ' grupie gen . M a c k e n s e n a  zerw ali w ystosow ał do Rum unii u ltim atu m , w którein
się K o sy an ie  do op oru  na linii b ie g n ą ce j przez zaząd ał od n ie j zezw olenia na przew óz am uni- 
w schodnią ok o licę  P rużan, P od ubna, południo- cy i do T u rcy i. W iadom ości te j zaprzeczył na- 
wrą  ok o licę  K o b ry n ia , a w ięc w od cinku  o d le -1 ty ch m iast publicznie rząd rum uński, tudzież ]x»-
głyni oko ło  70  km . na w schód od B rz e śc ia . O pór seł n iem ieck i.
ten  zosta ł je d n ak (p rzełam an y . | Co się zaś ty cz y  zm iany w d otycliczasow em

Ą\ażnv szczegół przynosi k o m u n ik at n iem ie- stan ow isk u  R um unii, należy podnieść, iż w edług 
eki o w alce o p rzyczó łek  m ostow y na południe ustaw' k o n s ty tu cy jn y ch  Izba  posłów  zebrać sic

i  i cc n i  m c u c  o n  l u u a i c y o t u a  u i r c i u u  O Ł t i .  r v i u i c  ł * J  17 1  t ,  ,  , .  . „ ■ .

poważnej ilości miały sposobność stanąć do „po- ^  V  X d r y  c l i  s t a  d t u ,  m iasta  lez ą ce g o  nad może na zw y cza jn e  posiedzenie dopiero dnia 28  
nownego przeglądu" D zw m ą, pom ięd zy D zw m skiem  a R y g ą . P o n ie- listo p ad a . W e w cześn ie jszym  term in ie  na nad-

Zaeznijiny odrazu od te j strony o rgan izacji, któ- W az. D ź™  w  od cin k u  F ry d ry ch sta d tu  p ły n ie  zw y cza jn e  ob rad y , zw ołać m oże Izbę jed y n ie  
ra zawsze nazywa się odwrotną stroną medalu. O w k ierau k u  7.e w schodu na zachód n ieoznaczo- k ró l. O ile więc Izba m e zostan ie  zw ołaną na 
orkiestrze Tow. operowego mógłby wydać pochle- ny  J  kom unJ a c i?  p rzy czó łek  m ostow y odnosi ob rad y  n ad zw y cza jn e  —  na co  zupełnie nie za- 
bną opinię tylko ktoś ze znaczniejszą ilością waty Praw dopodobnie ao  jed n eg o  z lew obrzeżnych  nosi się  -  nie n ależy  przed końcem  listop ada 
w uszach Ponieważ w oDerae usuwa sie ia wiec I yw ow  D zw inY- W  każd ym  razie  n ajnow sze o czek iw ać żad nych zm ian.

. f  ?  _ 1 .  , _, ę , .J4I 5  ud erzenie n iem ieck ie  w  K u rlan d y i, sk ierow an e

niach operowych. Pewnego rodzaju k lasy fik ac ja  
ich sta je  się konieczna teraz właśnie, kiedy ten 
zespół amatorów, wsparty kilkoma artystam i, za
mierza swoje „niedzielne śpiewanie" upowszednić 
także, dyletantyzm zamienić na zawód... k o n ce s jo 
nowany. Oby władze, od których takie przewarto
ściowanie zależy, zechciały sę trzym ać mądrej teo- 
r jTi, że: wielu jest powołanych, ale mało wybranych.
Przedstawienia „Opowieści H offm ana" ułatw iają 

nam ocenę sił Tow arzystw a operowego, które w

trudno mówić o te j orkilstrze pochlebnie. Rzecz ja- - , , . - , . . . ł  ’ . .‘y i Cztery punkty Wilsona.
. . . .  . . , , , R. J e s ( ob ecn ie , ja k  to row m ez z kom unika- J  J

sna ze zaradzać temu n,e może słuchacz, którego fów  ro sy js k ic ’h ^.yuik;) w środ ek  od cin ka D źw i. I Budapeszt. (T e ł. pryw .) „A z E s t "  otrzym u je
haidziej wzmsza daleko posunięta meczystosc z.e- m iędzy R y g a  a D źw ińskiem  I sw ego koresp o n d en ta  z R otterd am u  nastąpu -

£ - i V ,próbmCntÓW’ " iŻ " sprawiedliwianie je j mah» , N a W ó ł  y n i u  p o su w ające  ‘się  od g órn eg o  m  d ep eszę: J a k  donosi X  e w J o r k  W  o ?  11

Pośród wykonawców partaj solowych natrafia 
się na siły uderzająoo nieodpowiednie do powierzo
nych im zadań. Partye Coeenilla, Sehlemihla, Pi- (.Z(dó wej  tw ierdzy w o ły ń sk ie j L u c k a .  | -s ta ć potęp ion y , je ś li  się okaże, że „ A ra b ie" zo-

N a  f r o n c i e ‘ p o  d o l s k i  m cen tru m  arm ii s ta l storped ow any bez uprzedniego ostrzeżen ia , 
sprzym ierzonych , o b e jm u ją ce  arm ię gen . B  o t h - 1 “ ) zatop ien ie  „ A r a lu c a "  będzie żądane od-
n e r a i lew e skrzy d ło  arm ii gen . P f l a n z e r a  szkod ow anie.

, iNa W o ł y n i u  p o su w ające  się  od g órn eg o  uep eszę: ju k  uonosi e w o  o r s o i u. 
Bugu wojska sprzym ierzone, o siąg n ęły  od cin ek  prezyd en t W ilson postaw ił z powodu storpedu- 
S  w i n  i u c h y ,  od d alo n ej ok o ło  3 5  km . na pół- 'V1>aia „A rabie  a "  n a stę p u ją ce  żądanie, 
n ocn y  w schód od S o k a la  a około  4 0  km . od U  C7Xn od nośnej łodzi podw odnej musi zo-

tichinaccia wskazywały, że w wyborze sił zarząd 
Tow. operowego umie postępować nawet wbrew 
własnym interesom, stały bowiem do dyspozycji
• .1 ■ 1 I i '  ł i ł ł  v  k"-rv 1 Łi j  c t l  l i i  i i  X 1 1 u l i  Ł  C  1 d
mne siły, nierównie lepsze, które mogły do całości d otario  j uż do od cinka. S  t r  y  p y ,  lew ego dopły- 1 O ficera , k tó ry  jKmosi w inę. należy n k .u a ć  
wmesc raczej dodatnie czynniki. Podobnej dobro- wu D niestru . Z y sk a ło  wdęc ono na teren ie  w k ie- ' —  N iem cy zobow iązu ją  się  do złożenia ośw ind- 
dusznosei, wobec zmianj- systemu orgam zacyi, me m n k u  w schodńim , licząc od Z ło te j L ip y  o k o ło  czen ia , że zaprzesL iną w y k ra cz a ją ce j poza pra- 
będą pewnie tolerowali słuchacze na stałe. 2 5  km . i je s t  oddalone d lin ii Z bru cza, w zglę- w;l m iędzynarodow e a k c y i łodzi jiod od nyeli.

Po tych minusach pozostaje do omówienia sze- dnie ro sy j s k o-ga lic y js k ie j  g ra n icy  niespełna 60 I II
reg plusów. Na p.enwszym miejscu wymierne w y p a-; km  1>rzed osiągJlię ‘c iem  Z brucza ma ona je szcze  ' P r z v ie c h a Ii d o  K r a k o w a
da chor, który osiąga w przedstawieniach powodze- do zw alozenia D ow ażnieisza nrzeszkode w do - 1 P r z y je c n .  u d o  K r a k o w a .
nie równe zapałowi swoich członków. Stałe i naj- «ta c i od(.in k . S e re tu  jed nego z w ięk szych  do H.0T E I FPANCUSKT. Hr Kazimierz Rostworowski 
szczersze uznanie zdobywa sobie także kanelmistr/ ‘ . - ,,  p e re tu , je a n e g o  z w ięK szycn a o  Z1. Lwowa Hr. Marya Wodzicka ze Lwowa, Radca
szczersze uznanie zaon, wa sonie także kapelmistrz ]dyw()w D niestru , n a d a ją ce g o  się d oskon ale  do Dwom Kazimierz Laskowski z Baranówki. Jan  Mędr-
I . operom ego, p. Bolesław W alewski, ktorego obron y. kiewiez z Rzeszowa, Dr Emil Muller ze Lwowa, Oskar
energia i muzykalność są podstawą równowagi k a ż -1 jy  ó ó ł n o e n o - w s e h o d n i e i G a 1 i e v  i Marchlewskijz Poznania, Marya Wesołowska ze Złotej 
dego przedstawienia.

Oklaskiwany od kilku lat w party i Hoffmana 
Tadeusz Low'ezyński szedł tym razem w zawody o K a m i e n i a  (na północ od Z łoczow a) T o  p o -  Bronisława Popielowa ze Zbvdnio’wa. Drowa Amalia 
piękno brzmienia głosu z panną Heleną Lowczyń- r o w a  ; R a d z i e c h o w a  (o koło  3 0  km  na Hellen.wa z Brzeszcz X. Dr Pawel Trelek z Zakopa-

, , Tr . i . en. nego, Wiaavsiaw Muller z Wiednia, Teresa Konarska
w schód od K am io n k i o  tru m no w e j). v Bejsc (Królestwo Polskie), Zofia Lebowska z I)ohie-

R u ch y  te j arm ii w ia io m ic ie  p rz y cz y n ia ją  się sławie.

ourony. kiuwrz z nzeszowa, ur łiu ii Muner ze Lw ow a, iisnar
<aż- , W  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  G a l i c y i  Marchlewski z Poznania, Marva Wesołowska ze Złotej

1 „ t>  ̂ ~ u i i  -i (Królestwo Polskie), Aleksander Konarski z W iIczyc
arm ia gen . B o e h n i - E r m o l l e g o  uczyniła (Królestwo Polskie), D j t . Leon Mikucki z Borysławia,

a P- znaczny  postęp , osiągnąw szy  linię B i a ł e g o  Jan Iwański z Wadowic. Jan  Popiel ze Zbydniowa,

ską, która w party ach Giulietty i Antonii stworzy 
la w eałej pełni piękne kreacj e. Dzięki m uzykalno-, 

gasse* N ^ 1. Sl<' eP d° " ° " e'r° loka*u I, Lillen- ści wrodzonej przezwyciężyła pani Jan in a  Krzysz- do zagrożenia gru p y tw ierdz w o ły iisk ich  rów nież
Stowarzyszenie Nauczycielek. Wydział st<>w. \n-> tałowiczowa trudności partyi Olimpii. Bardzo za- od stro n y  południow ej, a w szczególności połu-

chęcająco do dalszej pracy nad ładnym inateryałem dniow ego w ierzchołka te j g ru p jr, D u b n a.
głosowym wypadła partya Niclasa w in terp retacji _______________
pani Jan in y  Nowakowskiej. W irtuozyjnej p o d !
względem aktorskim  i śpiewackim partyi demona 1 W Galicyi i na Wołyniu,
hoffmanowskiego podjął się p Hugo Zatliey. Wo-| Wiedeń. (T e ł. pryw .) K orespond ent w o jen n y
kalnemu rozwinięciu je j  przeszkadzała z jed nej E . L  e n n h o f  f  donosi z k w atery  p raso w ej: 
strony, dająca się odczuwać, niedyspozycj a ( n a 1 W o jsk a  gen . P  u h a 11 o. k tó rf w w alkach  o 
przedstawieniu sobotniem), z drugiej zbędne akce- p rze jśc ie  B u gu  pod So k alem  o k a z a ły  sw ą wy-

czycielek w Krakowie uprasza swoich P. T, Członków
0 składanie wkładek w lokalu Stowarzyszenia, ul. 
Karmelicka 1. 32, I. p., między godz. 11 a l  w południe,
1 3 a 6 popołudniu.

Dyrekcya c. k. Seminaryunt nauczycielskiego w Kro
śnie zarządziła wpisy do szkołj ćwiczeń, na kurs przj'- 
gotowawczy i na cztery ktirsa seminaryum Rok szkol
ny rozpocznie się 1 czerwca.

Na odbudowę Gorlic raczyli nadesłać: X. prałat 
Kaszelewski (Zakopani') 40 K, X. Kopiński (Babice ad 
Alwernia) 20 K, p. Emilia Link (Ciężkowice) 10 K, 
Urząd parafialny Kamionka Wielka od księży i parafii 
83 K 41 li, X. Franciszek Karabuła (Wiśniowa ad Do
bczyce) 5 K, p. Eugenia Swoboda (Gorlice) 5 K, p. J a 
dwiga Szołdrówna (Rzeszów) 8 K, X. Sapecki i para
fianie Uherce 50 K, Pow. Kasa chorych Nowy Sącz 
20 K, z legatu ś. p. Stefanii Złoohowskiej (Dobrcmil) 
20 K, p. Hermina Makuszowa (Mauer Oehling Austrya 
Niższa) 3 K, Liga kobiet N. K. N Nowe .'-acz 
74 h, zebrane w Administracji „Nowej Reform}-" 300 
K. Razem z poprzednimi wykaza&i 9.677 K 31 h„ za 
które to datki wszystkim P. T. Ofiarodawcom przesy
łam podziękowanie Szanownej Administracji „Nowej 
Reformy" za łaskawe zajęcie się zbieraniem skłądęk 
również imieniem nieszczęśliwego miastą nąjszp*ers*e 
Bóg zapłać! Za Zarząd miasta X. Śwleykowskl.

Wpisy do pryw. Seminaryum nauczycielskiego żeń
skiego w Rzeszowie odbędą się dnia 6 i 7 września b. 
r. w godzinach od 9 do 12 w południe i od 4 do 6 
popołudniu w gmachu Bursy gimnazjalnej przy ul. 
Krakowskiej.

N A D E S Ł A N E .

Wpisy
sorya charakterystyki postaci. W mniejszych par- trw ało ść , zerw ały  się do silnego uderzenia^przó- 9 -k la s o w e j szk o ły  ż e ń sk ie j (4  kl posp.
tyach wyróżnili się pp. Senowski i Issakowicz. ! c iw  południow o zachodniem u bokow i w o 1 v  ń- *? kk w yd 7ia ło w y c h )  z p raw em  p u b iic z n o -

Powodzenie, jakiego doznały przedstawienia „O- s k i e g o  t r ó j k ą t a  t w i e r d z .  P rzeciw  te - ' m ' ^w ‘ ^ n ^ rzei a w  K ra k o w ie  (P P . F ra n -
powieści", powinny być bodźcem dla Tow. opero- mu tró jk ą to w i, a  w szczegó ln o ści przeciw  tI_ 1 c <s z k an ek  ul. G ro d zk a  I. 5 4 )  o d b y w a ją  s ę
wego do pracy bardziej krytycznej w najdrobniej-' c k  o  w  i, rozwdja się  d zia ła ln ość ta k ż e  od in n ej ^ m ’ ran o  0(  ̂ god ziny  9 -

.........................................................  ' -*■ ' 1 p opołud niu .
12  i od 4 6

r e s s e - 1 stro n y . M ianow icie te grupy w o jsk , k tó re  p o - j 
v e r a przynosiła i wykonawcom i słuchaczom v e - ' suw ały  się  od W ł o d z i m i e r z a  W  o ł y  ń - j R ok sz k o ln y  ro z p o cz n ie  : ię w e cz w a rtek  dniu
szych szczegółach, aby oałość pojęta jako 
v e r a przynosiła i 
r ii in g  a n d i u m. , Z. J . k  i e g  o w k ieru nku  p ó łn o cn y m ,przez K o w e lk u  2 w rz eśn ia  b. r. n a b o ż e ń stw e m  sz k o ln cm  o

Z Rosyi i z Rólestwa
(Telegram własny „Głosu Narodu").

K obrzyniow i, u czyn iły  zw rot ku  w schodow i, za 
g ra ż a ją c  tem  sam em  w o ły ń sk ie j grupie tw ierdz 
od pó łnocnego zachodu. O fenzyw a gen . P u h alla  
um ożliw iona zosta ła  przed ew szystkiem  przez 
d oskonale  zorganizow aną służbę etapow ą w- o b 
szarze k tó ry  z natu ry  ubogim  je s t w środki ko-

godzinie 8 rano.

W ’adomości kościelne.
Nabożeństwo w kościele PP. Norbertanek. Dnia 

1., 2. i 8. września 1*. r. odbędzie się w kościele 
l ‘P. Norbertanek 
T  r i d u u m k u
Norbertanki, Patronki Ojczyzny naszej —  połą-

Gimnazyum (kiisycznem i reilnem zre- 
foraoianoR) i szkole normalnej 
J> i H  ■ L e w ic k ic h  (dmie] H. Strałyńskiej)

w K rakow ie, ul. Franciszkański. 1Od naszego korespondenta w Kopenha- m u n ik acy jn e  
ilzf I.. L. o tiz j inujem j następując} te- Z upełne o czy szczen ie  G a ł  i c  y i rozpoczęło odbvw .ją  się wpisy od 27. sierpnia d-» 3. wrześoia )o 
legram. się szczęśliw ie w spólnem i siłam i arm ii gen era- szkoły normalnej przyjmuje się takie chłopców. Egia-

: łów : B oehm -E rm ollego . Bothm eru i P f la n z e r a ,1 m»na od 2. wrz>śnia. Przy zakładzie internat. 
Sprzym ierzeni m a ją  ju ż  w sw ych ręk acłi Z ło- Nauba rozpocznie się dma 4 września. Zakład po- 

K o p en h aga, 31 sierpnia. W ieści o zw ołaniu ozów i B u czacz . Od południa i zachodu je s t  w ł4czon? Je8t 1 pensyonatem. — w czas ie  wakacyi od-

W sprawie komisy! polsko- rosyjskiej.

p o 1 s k o - r o s y j s k i e j  k o m i s  y  i. k tó ra  
lirzed n ied aw nym  czasem  z chw ilą rozpoczęcia

e z c i  li ł o g. B r  o n i s ł a  w y , 1

toku  na ta k  ju ż  w strząśn ięty  front ro sy jsk i silny 
n acisk , pod w pływ em  k tó reg o  R o sy an ie  c o fa 
ją  się  w  k ieru nku linii Z a  1 o ś c i e  —  T a r 
n o p o l  —  T r e m b o w l a  —  C z o r t k ó w.

Z chw ilą  od zy sk an ia  T a rn o p o la , u tracą  D o

bywają się kursy uzupełniając* ze wszystkich klas. — 
Prospekty na żądsuie.

na Zwierzyńcu u r o e z y  s t e | obrad  D um y przerw ała sw o je  ob rad y , okazały

się p r z e d w c z e s n e  ni i. P o isey  członkow ie

izone z całodziennym wystawieniem Najśw. Sa- (
Kiametiin. Początek nałiożeństwa we wszystkie p o d jęcia  d als. ych olirad nie u cz j’nił rząd  ża- 

tizy dni o godzinie 5 l/s rano, zakończenie o go- dnego krohu,
dżinie 7. wieczorem r.y m a ry a  o godzinie 7*/.: | L os pro tokołów  z przeszłych  posiedzeń nie d a je  n a stę p u ją ce  „ w y ja śn ie n ie " ro sy jsk ie g o  

0 r 0( zlIlie " i  kll,lia z kazaineiii o goi zi- j e st znilny. M iały on e  b v ć ogłoszone, je d n a k  je -  sztabu  g en era ln eg o : D epesze b erliń sk ie  donio- 
me 1(1*/,; nieszpory z kazaniem o godzinie h w,e- dotvcllC 7a,  n je  zoSstały cz}onkom  kom isvi s łv  w cz o ra j, że B rz e ść  L itew sk i został w zięty
c/orcn, U pierwszy dz.en cel,hrow ac będą U n .  „ ^ d s t w l o n e  do n h u r m e m  przez w o jsk a  n iem ieck ie  i au stro-
H(). Kefonnae. w drug. W V. Ł  1 ranc,s?ka,.,e m ^ s t a w io n e  do podpmu, w ęg iersk ie. W ia rljm o ść  ta je s t  n iezgodna z pra-
w tizeci i zien V . >, ! oinini ame. Interpelacya o aresztowania w Warszawie. w'dą i ten d en cy jn a . Is to tn ie  bowiem postanow io-

.  ' Kopenhaga, „  , ie ,.p „ ń , K a  je d n e ,,, z "<• .»* . że z a ,„ k n i^ ie .z a lo g i a ,„ijiiim  kusiicic /..I siairfiueiii n u io w i .u m w iji  r a f  i j  ty s ięcz n e j w tym  um ocnionym  Obozie nie od-
Najsw. isakrame.itu wpolna a d o rac ja  od godziny Inich posiedzeń Dum y. w niosła p arty a  p ra cy  in- 1>owiada c e low i; s k u t e k  t eg o  w yw ieziono w 
8 . - 9 .  w lcczorem. 1 emte adoremus.  ̂te rp e lacy ę  w  spraw ie m a s o w y c  li a r e s z t o- odpow iednim  czasie  n a jcen n ie jsz y  m atery a ł wo-

— mmmmm ,mim, mmmm ^ a ń  i ii t e 1 i g  e ii c y i w W  a r s z a w i e. je iin y , a fo r t j ' na lew ym  brzegu Bugu staw ia ły
M iędzy aresztow an y m i, k tó rzy  zostali w yw iezie- ° P ,,r  ty lk o  w tym  ce lu , aby  o p eru jące  tam  m a r 
ni w g łąb  R o sv i, ‘zn a jd u ją  się  naw et 1 2 -le tn ie  czas arm ie m iały  m ożność w y co fać  słę na 
, . . 7 . " ' . wrscbod. (>dy odw rot ton u sk u teczn ion o, zo-

dziect. A resztow ania te n astąp iły , ja k  w m ter- sta }y  f()rty  j in()Hty zniszczone, a załoga fortów
pelaoyi zaznaczono, przew ażnie na sk u tek  fa ł- po łączy ła  się znow u z arm ią połow ą, ja k to  z k o 

m unikatu  sztabu  g en era ln eg o  w jn iik a , j

kom isyi zap ew n ia ją , że d otj-eh ezas w spraw ie syan ie  osta tn ie  w iększe m iasto  w- G alie jd .

Osładzanie ciężkich chwil.
Berlin. (T e l. pryw .) „ B er lin er T a g e b ła t t "  po-

WiatlomośGi gospodarcze.
Pomoc wojskowa dla rolników. Komitet e. k. Gali

cyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
czasowo Kraków, pl. Szczepański 8, zawiadamia P. T.
rolników, że c. i k. Naczelna Komenda etapowa wyda- „ , . . . . , , . ,1. dennnpvw 'vi 
la cło wszystkich podwładnych Komend zarządzenia '• ■ - ‘ ■ •*’
oddania w porozumieniu z Władzami politycznemi po- 
wiatowemi wszystkich zbędnych sił, jak trenów żoł
nierzy na stacjach  etapowych oddziałów robotników, 
jeńców Wojennych itp. do pomocy przy żniwach, zwie
zieniu plonów i młócce. Wspomniane siły mogą być 
użyte naturalnie pod jwarunkiem, że interesa wojskowe 
na tem nic nie ucierpią. Przy dostjirczenju tych sił 
dostarczą odnośne komendy także potrzebnych straży 
i żywności. Za dostarczenie żywności będą pracoda
wcy obowiązani uiścić odpowiednie wynagrodzenie, w schód w w alk ach , k tórem i R o sy an ie  s ta ra ją  
Według informacji otrzymanej w krótkiej drodze na- i.,.,./, <«/,; n.Iwr/a 
c z e l n a  Komenda etapowa poleciła podwładnym ko- •'’«*».l '" iw ro r.

Walki odwrotowe.
Francuzi o rosyjskim odwrocie.

Berlin,- (T e ł. jiryw .) „Y o ssisch e  Z tg "  donosi 7, 
G enew j-; F ra n cu scy  znaw cy w ojskow i, om aw ia- 

. ją c y  upadek B rześc ia , jirzy g o to w u ją  czy te łn i-
Na ca łym  olbrzym im  fro n cie  bojow ym , w yno- kdw lia oddanie W  i 1 n a . k tórem u  ja k o  pow a-

szącym  ok oło  !)(id km . w o jsk a  sprzym ierzone po- żnem u w ęzłowi kole jow em u p rzyp isu ją  poważne
stęp u ją  naprzód, w ym uszając sobie drogę na znaczenie. O ddaw anie tw ierdz ro sy jsk ich  uw a

ż a ją  za rzecz n atu ra ln ą , w obec ogrom nego dzja-- 
, , lan ia n iem ieck ie j a rty le ry i. Podp. R o u s « e t u-

mendom. ałiy takiejsamej pomocy jak powyżej okre- N a ł r o 11 e 1 e N t e 111 n a poszczególne grupy ^karża się na zagad kow y top kom u nikatów  ro- 
ślono, udzielały gospodarzom także przy uprawie pól gen . E  i i li o r 11 a zn a jd u ją  się na p«')łnoeny sv j§k ieh . z k tó ry ch  nie można w ytw orzyć sobie
i zasiewów zimowych. w schód od O 1 i t y  od d alonej o k o ło  8 0  km . od ’7d ail;a  7  ro sy jsk ich  m anew raeli odw ro-Zboże do siewa. Na wniosek c. k. Towarzystw roi- , v  ;  Jat,nełś° zuau ,a u rosjj.sK .icu m .iuew raen ouw ro-
niczych w Krokowe i Lwowje Syndykat rolniczy zo- ' '  lln a- "  , te ” ^P««»b je s te śm y  vv przededniu f0 w y ch. % P etersb u rg a  d ochodzą jed y n ie  w ieści,
stał upoważniony do wyłącznego pośrednictwa przy op eraeyi row m ez od stro n y  jio łu d niow o-zacho- o b ecn ie  chodzi o to. a b jr w ybrać odjKiw iednią

Ks. Jan Mazanek
Kanonik katedralny krakow ski,

Dr św. T eo log ii i F ilozofii, p ra ła t domowy Je g o  
Św iątobliw ości, Kekti r Seminaryum duchowo. 

Radca i K <ferert Kuryi K siążęco-B lsau p ie j

urodzony w r. 1 8 5 8 , zaopalrzony św. Sa- 
kram entain i, zasn ął w Panu dnia 2 ‘J  s i e r 

pnia 1 9 1 5  roku

W yprow adzenie zwłok z domu żaJoliy przy 
ulicy K anoniczej L 13 do K atedry odbę 
dzie się we środę dnia I w rześnia 1). r. o 
godz. 8  rano , skąd po żałobueni nanożeń- 

stw ie nastąpi eksp ortacya  na einentarz.

K apituła kated ralna krakow ska i Rodzina 
Z m arłego zap rasza ją  W . W . D uchow ień
stw o i W iern ych  do w zięcia udziału w tym 

sm utnym  obrzędzie.

Zakf ad pogrzebowy »Concordia*‘ J .  Wo lnego , PLac S z c z e p a n i  2

Ęwakuacya Pskowa.

G dzie on się sk o ń czy , n ik t je -  
p o zosta je  nic innego, ja k  żv-

politycznej liih ? ° .  han  cu*t>rzą xipsKą-, ..........................
gmin bezpośrednio sąsiadujących przeż miejscowych śei 40  kil), od tw ierd zy . ;
producentów miejscowym rolnikom, korzysta z osoh: f \y g  u łi e r y i i g  r  p d z i e 11 s k  i e j  w o jsk a  
n jG i ułatwieą. , sprzym ierzone k o n ty n u u ją  p o ścig , s ta ra ją c  się  Berlin. (T e l. pryw .) „ Y o ssisch e  Z tg "  donosi z
S k a  SpM U zhymzeilyadła Tfrzody ch]ewpej, obepnie>  od ebrać R osyanom  m ożność do ch o ćb y  chw ilo- P ete rsb u rg a , i i  w ładzę ro sy jsk ie , k tó re  w dniu
Wiedniu V III,' Ląmmgasse 4, posiadając w ego zaczerp n ięcia  tchu . 15 b. m. w strzy m ały  ew ak u acy ę  P sk o w a i 11-

200 krów rąpy \y szczególności arm ie gen . S ch o ltz a  i G aił- m ieściły  w nim cz ę ść  w ładz usu n iętych  z R y g i, 
simentał. może dostarpzyć tychże po eonie 1200 do witza o siąg n ęły  8  i d r  ę, leżącą  n iesp ełn a  30  km . czy n n o ści ew a k u a cy jn e  ponow nie p o d ję ły . Dla
1400 ii-ąnkow za s'/tUp>)̂ y^,a / (?t,nY 7ależą od jakośd* i S o k ó ł k ę  z wyż 35  km . na południow y za- lud ności p rzygotow ano 8  pociągów ' dziennie,
mateiyału i mogą być nieco niższe lub wyższe. chód od G rodna. P ółn ocn e skrzy d ło  ty ch  arm ii R uch k o le jo w y  m iędzy D orpatem  a R y g ą  zupeł-

ZYGMUNT LENEftT
współwłaściciel firmy Fr. Lenert i właść. reainości,

przeżywszy la t 2 3 , po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. S ak ram en tam i, zasn ął w Panu 

dnia 27 sierpn ia  1 9 1 5  r. w R eich eu au

E ksp ortacya  zw łok z kaplicy cm en tarn ej 
w K rakow ie w prost do grobu rodzinnego £  
nastąpi we w torek dnia 31 b. 111. o g. 5 
po południu, na który to sm utny obrzęd 
stro skan e rodzeństw o 1 rodzina zap rasza ją  
K rew nych, P rz y ja c ió ł, Kolegów  Zm arłego 

i Z najom ych.

N abożeństw o żało bn e
odpraw ione zostan ie  we środę dnia 1 go 
w rześnia b. m. o g. 9  rano w kościele 

OO. Kapucynów'.

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Kakład pogrzebowy »Coneordi&« J .  W olnego,  P l a c S z c x e  a a s k t  2.
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i t  a. „Głos Narodu" z dnia 31 Sierpnia 1916 t.
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TARYFA MAKSYMALNA
t  j. ceny najwyższe, po których następujące a r t y k u ł v ,  niezbędne do 

codziennego utrzymania, sprzedaw ać w o l n o :

Ci>ni l-n» î•
*) Mąka pszenua Nr. 0 :  (czysta bez do

mieszki): za 100 klgr. bez wurka . . 95.—
za 1 klgr.................................................. 1.—

Mąka pszenna do gotowania :
za 100 klgr. bez w o rk a ................................ 85.—
za 1 klgr.............................................................. — .90

Mąka pszenna chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ............................................ 78.—
za 1 klgr................................................. — .84

Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ..................................................... 70.—
za 1 klgr...........................................................— .76

Mąka jęczmienna : za 100 klgr. bez worka 65.—
za 1 klgr...........................................................— .70

Mąka knkarydzana: za 100 klgr. bez
w o r k a ........................................................... 58.—
za 1 klgr..........................................................— .64

Gryrik kuknrydzany: za 100 klgr. bez
w o r k a ........................................................... 60.—
za 1 klgr. .  ..........................................— .66

Bułka warszawska na wodzie a 35 gra
mów : ............................................................— .4

Chleb za 70 g T a m ó w ....................................— .5
* * )  Mięso pierwszej jakości: a) krzyżó

wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega-
wka, lejsztuk i p lecó«vka.............................4.88
b) szponder, górna sztuka i mostek . 3.52 

Mięso drugiej jakości: a) krzyżówka, zra
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, le j
sztuk i p l e c ó w k a .........................................4.20
b) szponder, górna sztuk* i moBtek . 3.12 

Mięso trzeciej jakości: a) krzyżówka, zra
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, le j
sztuk i p le c ó w k *...............................................3.40
b) szponder, górna sztuka i mostek . 2.52

Mięso wieprzowe : a) polędwica, kotlety
i s z y n k a ................................................................ 3.88
b) łopatka i b o c z e k .........................................3.36

Szynka wędzona surowa w całości . . 4.32
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92
Kiełbasa surowa s ie k a n a ...................................2.80
Kiełbasa krajana w ę d z o n a ............................. 4.52
Kiełbasa siekana w ę d z o n a ........................4.—

Wędzonka s u r o w a ..........................................4.—
Wędzonka g o to w a n a .........................................4.20
Sardelki s z t u k a ................................................—  20
Kiełbaski wiedeńskie p a r a ........................— .20
Słonina 1 klgr..............................................4.20
Smalec 1 klgr...............................................4.64
Cukier : w głowach za 100 klgr. . . . 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr....................................... — .88
rąbany z głowy za 1 klgr...........................— .90
w kostce za 1 klgr....................................... — .92

N afta : za 1 l i t r ............................................... — .62
Sól kamienna 1 klgr........................................— .22
Sól warzonkowa 1 klgr.................................. — .28
Węgiel kamienny:

a) w składach 1 cetnar cłowy . . .
b) dla drobnej sprzedaży sposobem roz

wozu przez uprawnionych z dostawą 
do domu za 1 cetnar clowy . . .

Drzewo miękkie za krążek (kółko)
” *) Zapaikl szwedz. za 1 pudełko 

Zapałki szwedz. za 10 pudełek 
Zapałki Szwedz. za 100 pudełek

4  pokoje
przedp, łazienka gaz., kuchnia, 
spiżarki. Elektryka, gaz, rćchaud 
do wynajęcia od 1 października

Groble 3.
1710

17-letni młodzieniec
znający język polski, ruski i nie
miecki, w części i francuski (je
den rok szkoły kupieckiej) szu
ka posady w handlu, fabryce, 
jub instytucyi finansowej. —  Biu
ro Bronisława Krasickiego, Kra

ków, Gołębia 16.

1.20

1.40
— .80

— .3
— .24
2.20

DWAGA: Ceny wytej wymienione za 100 klgr. odnoszą 
d ekiiych  knpców.

taki*

»ię do sprzed*ty przez agrentów względnie 

na worki, obejm ujące

••1 K «łrtv  rzeżnik obowiązany ie*t sorzedać żądana ilość mięsa, najm niej jednak */» kilograma.

•) Odnośnie do maki, ceny podane wyżej za 100 klgr. obwiązują przy sprzedały 
Ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

b) przy
części przednich --------------  —       .  . -.
dzące z tego zwierzęcia rzeźnego, z którego pochodzi mięso sprzedawane, a mianowicie : kości rurowe, wątroba, 
uerki, śledziona; na dokładkę natomiast nie wolno używać kości płaskich^ jak n. p. żeber. Części z innych
zwierząt nie mogą być dodawane 'ako dokładki, wyjąwszy ł” ’

Każdy kupiec jest rbowiązany sprzedać żąda
na żądanie kupi, ą  ego. 

daną lość zapałek.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 2 sierpnia 1-915 i

Prezydent miasta :

D r -  L e o .

W aptece
M. Ganszera w Białej 
jest miejsce wolne 

dla praktykanta.
16 3

Królikarnia
m iejska do sprzedania ew. do 

w ydzierżaw ienia 1713 
Oglądać można codziennie mię 
dzy godziną 2 — 3 popołudniu.

M l

i Parowa fabryka biszkoptów p entików i ciOów
| S tan isła w  G u  r gu I [

500
KORON

c. i k Dostawca D w o ru -------- w  J a r o s ł a w i u
E  Zawiadamiam, i i  ruch fabry zny podjęty został. Fabryka wyrabia
■  biszkopty herbatniki c-astka do sprzedaży sztukowej po 4, 3, 10, 20 p
J  i więcej halerzy, w kilkunafct-i o d m ia n a ch ,  miodowniki, pierni* i, cuk er- ■
Ł  ki, karmelki, pomadli, banany, mArm elady. aok malinowy. ^
■  Cennika obecnie nie wydaje s:ę. Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie ■

połowy zadat u i zezwolenie na pobranie zalicz! ą reszty należytości.
r t a a b a . r i a u M H M M a u H a M B M a B H M U t a M M M b i ł r t

Zawiadamiamy niniejszem P. T. Odbiorców, że

P I W O  T A R N O W S K IE
z BROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW
nadeszło ju ż  do Krakow a i je s t  do nabycia we w s z y s t k i c h  

lepszycn handlach.

- Jó z e f  LANDA i S k a  -
Generalna Reprezentacya Brow aru K s5ążąt  

Sanguszków w Tarnow ie.
Składy: Kraków —  Grzegórzki, ul. H. Żółkiewskiego 1 54. — 

Biuro zamawiań pl. WW. Świętych 1. 11.

W skutek braku m iejsca tego  roku, w konwikcie 
klasztornym PP. Klarysek w Starym Sączu, znajdą  
panienki zam ierzające uczęszczać do wydziałowej 
szkoły klasztornej m acierzyńską opiekę i zdrowe  

  utrzymanie w nowootwartym ...... ....... .

Siły biurowe
wyżej lat 25, z praktyką, dzie I- 
ne, pewne pracownice, włada
jące językiem polskim i nie
mieckim w słowie i piśmie (zna 
jomość języka ruskiego pożąda
na), znajdą zajęcie w fabryce. 
Reflektantki zechcą przesłać swe 
ofeity w językach, jakiemi wła 
dają pod „ F a b r y k a "  do admi 

nistracyi tego pisma. 17< 3

ie

712 Zgłoszenia należy w p ro st tam że stosow ać.

Student albo panienka
z lepszego domu znajdzie umie 
szczenie i opiekę rodzicielską 
przy rodzinie bezdzietnej od 1 
września 1915 r. W iadom ość: 
Studencka 1. 6, II p., drzwi na 

lewo. 1672

Miejska Kasa Oszczędność we Lwowie

płacę każdemu je
żeli nagniotki, brodawki i r o 
gówki , , R I A B A L Z A M “  do 3
dni nie usunie bez śladu. — 
Cena jednego słoika wraz z gwa 
ran yą K i : - ,  3 słoiki K. 2 50 
K e m e n y ,  K a s c h a u  1, P o st-  

fa ch  22. 12/112 Węgry.

ro zp isu je

NOWE W YD A W N ICTW A  I

Kazania o prasie katolickiej
z przedmową Ks. Dra flnl. Bystrzonouiskiego, Prol. Liniuj, 3ag.

staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej"

wydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

S P Ó Ł K A  W Y D A W N I C Z A  P O L S K A ,  I raków 1910 r.
1440 Str. I - I X  +  1 - 2 0 2 .

Cena egzem plarza broszurow anego 3*60 K or., opraw nego  
w płótno 4*60 K or.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

W E  L W O W IE , s to w .  zar. z ogr. por. 

organ handlowy Zarządu Głównego Tow. Kółek Rolniczych
z s i e d z i b ą  o b e c n i e

w Bielsku (Blelitz)
Zunfthausgasse 1,

mm w swoich magazynach n a s k ła d z ie  w szy stk ie  a rty k u ły  sp o ży w cze  
i co d z ien n eg o  z a p o trz e b o w a n ia , a nadto dostarcza w ę g ie l, n a ftę , o le je  
m a sz y n o w e , n aw o zy  sz tu czn e , n a rz ę d z ia  i m aszy n y  ro ln ic z e , c e 

m en t, e te rn it , p apę i t. d
Cenniki na każde żądanie! Ceny hurtowne;

Zupa kartoflana  
„HE-KA”

jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje
mięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- 
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenert

1. Wenzl.

m mIIa Prześliczna statua
jj N ajśw  M ary i Panny |j

Niepokalanie Poczętej SS
1 m. 26 cm. wysoka, z aureolą oświetloną elektrycznie, a także 5 a  
otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 34 B B  
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa ozdo* S S  

ba każdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia ■ ■
BB
Siw Księgami  katolickiej

Dra Władysława Miłkowskiego
w Krakowie ul. Floryańska L. 1.

CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON
Tam że tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua

Najsł. Serca Pana Jezusa
CENA 500 KORON.

Najlepszy prezent
dla polskich Legionistów i żołnierzy.
Książka do modlenia „Bog z nam i" zawierająca rady duchowne 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany 
przez Ks. Łukaszkiewicza jest aprobowany przez 2-ch Biskupów. 
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi
nien tę  książkę do m odlenia posiadać. Która go pociesza i p o - 1 
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł

Cena oprawna a  płótno tylko 60 hal.,
z zapłaconą przesyłką 70 halerzy. ,

Do nabycia wprost z zakładów nakładczych :

KONKURS
na posadę Kierownika

:: Miejskiego Zakładu zastawniczego :*
Udokum entow ane podania, z w ym ienieniem  żądanych w arunków  w nosić 
należy do D yrekcyi M iejskie j K asy O szczędności we Lwowie (ratusz) 
ilo d. 15 w rześnia; posada je s t  do o b jęc ia  w dniu 3 0  w rześnia 1915. 
Z. ob jęciem  posady łączy  się  obow iązek złożenia kaucyi służbow ej 
której w ysokość oznaczy W yd ział K asy  przy rostrzygnięciu konkursu'

STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW
W  KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA L. 13.

P r z y jm u je  zam ó w ien ia  na  w sz y stk ie  ro b o ty  s to la rs k ie  p ro s te
i arłystyrzne

Wina mszalne

Dyrekcya c. k. szkoły zawodo
wej przemysłu żelaznego w Suł
kowicach ogłasza konkurs na trzy 
stypendya rządowe po 300 koron, 
rocznie płatnych w dziesięciu ra
tach miesięcznych z dołu od rou- 
1915/16 począwszy.

3 stypendya te mogą się ubiek 
gać synowie ślusarzy, względnie 
kowali, ukończeni uczniowie sztoł 
przemysłowych uzupełniających i 
wogóle uczniowie szkół wydzia
łowych i ludowych, którzy uczy
nili zadość obowiązkowi przypi
sanej ustawowo nauki w szkole 
ludowej są niezamożni i n)ają za
miar naukę zawodową pobierać 
w c. k. szkole zawodowej prze
mysłu żelaznego w Sułkowicach.

Podania wystosowane do dy 
rekcyi zakładu i zaopatrzone w 
metrykę chrztu, świadectwo ubó
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, 
wnosić należy najpóźniej do dnia 
20 września b. r.
Sułkowice, dnia 26 sierpnia 1915.
Dyrekcyi c. k. szkoły zawodowej prze

mysłu żelaznego w Sułkowicach.

Kucharz, ogrodnik, ka
merdyner 1 lokaj

p o s z u k u ję  z a r a z  z a ję o t a .  
Blui-o B r o a i a ła w a  K r a s la k la -

f o ,  Kraków, Gołębia 16.

Parobcy, robotnicy 
wiejscy i chłopcy

do rozmaitych robót, znajdą za 
raz miejsca. Biuro Br. Krasie 

kiego, Kraków, Gołębia 16.

poleca 1655
u o  nabycia wprost z zaKtaaow naiuaaczycn: i _ z  a  n  m

J .  S T E I N B R E N E R i A . G r a l e w s k l
W YIMPERKU <CZECHV).

lub przez każdego księgarza i introligatora. j
P oleca się należytość w m arkach pocztow ych lub za przeka-1  
5 5 5 5  zem  nadesłać a obstalunek na odcinku napisać. =

zaprzysiężony dostawoa win mszalnych

ui Krakowie ul. Bracka 11.

I
H URZĄDZONA W ED ŁU G  N A JN O W SZYCH  W YMAGAŃ j j  |

K FABRYKA WYROBOW MASARSKICH j ■

I JÓZEFA BlHLIKfl l
|

|  W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. F

I  POLECA W  ZAKRES M ASARSTW A WCHODZĄCE W YROBY £ *

I
I  W  JAK NAJLEPSZYM OATUNKU I O WYBORNYM SMAKU B 8

|  PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. |

Prywatne ( m i m  rsalin
  W ZAKOPANEM —  -

z prawami szkól publicznych dla klat I -  VI
otw iera z początkiem  roku szkolnego 1915/16 tąkże  
kursa naukowe dla uczniów gim nazyów  klasycznych  
od klasy 1—VIII, oraz dla uczniów gim nazyum  realnego  

z klasy VII i VIII.
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dyrektora dra J .  J a r o s z a .  -  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

P o d a ję  n in ie jszem  do w iadom ości, że dotychczas przez ca ły  
przeciąg w ojny w yrabiałem  i w yrabiać będę nadal św iece woskow e, 
półw oskow e, stearynow e i parafinow e różnej ja k o śc i i ilości po ce 
nach um iarkow anych i w szelkie udzielone mi łask aw ie  z lecen ia  wy
konuję ja k n a jsz y b c ie j i n a jsta ran n ie j ku zupełnem u zadow oleniu 
sw oich Szanow nych O dbiorców . ■

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych-1  
miast przeszlę możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim szacunkiem 
Fabryka świec I w yrobów  woskowych

FR. SEZEMSKY
1652 B ia ła  iG alicya). i

W KRAKOW IE
vls A v li Teatru miejskiego, u, o

w  p o b liżu  d w o rca  k o le jo w e g o  w b a rd z o  p iękn em  
p o ło ż e n iu , u rząd zo n y  z k o m fo rte m , z w sze lk iem i 

w ym ogam i p o leca  p o k o je  od 3 K o ro n  w zw yż.
® ® ffi ®

Handel artykułów religijnych
pod firmą

STANISŁAW RAB-Kraków
ul. Sławkowska 1. 4, naprzeciw  H otelu Saskiego.
Polec, po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy 
polowe, karty do gry, wyroby skórkowe 1 galanteryjne, 
papiery listowe oraz przybory piśmienne. Posiada ró-
wnisł medaliki i azkaplerze z wize runkiem Matki Boskiej Czę

stochowski ej.

Potrzeba
starszego mężczyzny
do e k t p e d y c y i .  —  W i a d o m o ś ć  w Admln,  Głosu Narodu'*.

Monterzy, mechanicy, na- 
szyniści, rysownicy, ślu
sarze, palacze
Biuro Bronisława Krasickiego, 

Kraków, Gołębia 16.

Do apteki lub 
drogueryi

Poszukuje pomieszczenia jako 
P r a k t y k a n t  ukończony 5 gi- 
mnazyalista. Biuro B ro  n i s ł  a- 
w a  K r a s i c k i e g o ,  Kraków, 

ul. Gołębia L. 16.

W  biurze, handlu, przemy
śle i rękodzielnictwie

przyjmujcie kobiety, skoro chwl 
Iowo mężczyzn brakuje. Mam w 
ewideucyi: praktykantki,  buchal-  
terlci, kasyerki,  sklepowe,  zwy 
kłe robotnice a także dziewc zę 
ta, które chcą się uczyć rzemio
sła. — Biuro Krasickiego, Kra

ków, ul. Gołębia L. 16.

Do wynajęcia.
5 lub 4 pokoje z przynależno- 
ściami z komfortem na I p. do 
wynajęcia od 1-go października 

na pl. Matejki 1. 5. 1084

Starożytności
s p r z e d a j e  i k u p u j e  KSIĘGARNIA 
KATOLICKA  D r a  MIŁK OWSKIEGO
=^=^==S ( F l o r y a ń s k a ,  1). — —

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie

cka 8. parter.

Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy
w tyra dziale za opłata I K. za jeden raz 

^aleiytosć należy nadesłać z góry.

JAN MŁYNEK
Przemyśl ul. Buszkowicka I. 42 
poszuKuje swej córki Janiny, 
prywatnej nauczycielki u WP. 
Astan w Baworowie. Ktoby o 
niej wiedział, proszę o łaskawe 

doniesienie-

MICHAŁ SZTANGRET
Garnisonsspital Nr. 7, 2 Abt., 
Graz poszukuje swej żony wraz 
z dzieckiem, pochodzącej ze wsi 
Zawodówki p. Podhajce. 1701

Nakładem Wydawnictw* „Głosu Narodu" Sp. z ogran, Kedaktor odpowiedzialny Roman Woyeayński. —  Drukami* „Głosu Narodu" w Krakowie.


